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wyraziwszy na k o p e rc ie : „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e . CZAS
P r z y j m u j ą  s i ę

o g ł o s z e n ia , r o z p r a w y  o d e z w y  w szelkiego rodzaju. 
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie , handlow e, przem ysłowe, rolnicze itp. 

UWIADOMIENIA tyciace się sprzedaży, kupna , dzierżaw  itp.
' i #  o p ł a t ą

od w iersza petytowego za jednorazowe um ieszczenie po 8 groszy, następne po 
S grosze —  z dopłatą  1 O krajcarów za każdą publikacyą na strpel rządowy
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niefrankowane nie p rzy j mu ją  się, wyjąwszy od stałych lub  znanych korespondentów. 

N um er pojedyńczy kosztuje 1 o groszy.

Kraków O lipca.

Żałowaliśmy w poprzednim artykule o 
wystawie lwowskiej, i i  spóźnione o niej 
ogłoszenie Izby handlowej, niedozwoliło 
wszystkim fabrykantom i rękodzielnikom pro- 
wincyi czynnego wziaśc w niej udziału. Spó
źnienie to, którego główny przyczyny było 
niepodobieństwo wcześniejszego ukonstytuo
wania Izby handlowej lwowskiej, niemającej 
aż do miesiąca listopada z. r. ani kancela- 
ryi, ani sekretarza, nie wpłynęło jednakże 
tak szkodliwie, aby wystawa nieodpowie- 
działa oczekiwaniom. Owszem, szczegóły  
w poniższem sprawozdaniu umieszczone, zda
ją się nader pomyślnie rokować o obecnym 
stanie przemysłu galicyjskiego; a wiadomo
ści z korespondencyi powzięte, dozwalają 
nam donieść z radością, iż obywatele mia
sta Lwowa i prowincyi nader gorliwie pier
wszy ty wystawa zajmujy się. Sala otwarta 
z rana od 9tej do 2giej, po południu od 
3 _ 8  codzień napełniona jest liczny publi- 
cznościy, która zwiedzajyc starannie i obgly- 
dajyc szczegółow o, zdaje się być zdziwio
ny niektórerni produktami, o których nie sy -  
dziła, aby je można mieć zkydinyd, jak tyl
ko z zagranicy. W  ten sposób nadzieje, ja -  
kieśmy sobie po wystawie lwowskiej robili, 
po części dość szybko urzeczywistniają, się 
i dajy nam niepłonny otuchę, że na rok 
przyszły wystawa jeszcze ogólniejszy przy
bierze charakter.

W  dniu 3cim b. m. po godzinie 12tej 
z południa J. Ex. Namiestnik z dostojny 
swa małżonky raczyli zwiedzie salę wysta
wy. Przyjęci u wchodu, gdzie ogromny 
kocioł parowy służy jakoby za drogoskaz, 
oznaczajycy miejsce wystawy, wprowadzeni 
zostali do sali przez pp. Rad. Gub. i Bur
mistrza Hópfiingena, Floryana Singera Pre
zesa i Karola Pietsch v ic e -prezesa Izby 
handlowo -  przemysłowej, kilku członków i 
Kom. rzyd. Izby, Radz. Mag. Gregorowi- 
cza, w pośród nader licznie zgromadzonej 
publiczności. J. Ex. Namiestnik oglydał z wi- 
docznem zajęciem wszystkie przedmioty po 
szczególe, a że większa część producentów 
stała przy swoich wyrobach, przeto dostojni 
goście dokładne otrzymać mogli wyjaśnie
nie i jak się zdaje, z niemałem zadowole
niem po półtoragodzinnej bytności opuścili 
wystawę.

Oto jest szczegółowe pierwsze sprawo
zdanie z wystawy lwowskiej; nieomieszka- 
mv je uzupełnić dalszemi listami i opisem 
sa li:

L w ó w  2 9  cze rw ca  1 8 5  i .

W s z e d łs z y  do sa l i ,  widzimy po lewej ręce 
p rz y  samych drzw iach  piec z kaflów n iespa- 
jany  lecz w e  środku po w iązan y ,  z^fabryk^ k a -  
mionkowej F ry d e ry k a  W olf  i spółki w  Glinsku. 
Nie chodzi tu w p raw dz ie  o w ew nę trzną  kon- 
strukcyę  p ieca , ta bouiem  me od fabryki z a 
w is ła  lecz o kafle i k sz ta ł t ,  jaki p rzez nie piec 
otrzym uje ; kafle te dobrą powleczone glazurą  
są  koloru popielatego, należycie wypalone, i ca ły  
piecyk dość ozdobnie w y g lą d a ,  a mianowicie 
m ało  zajmuje miejsca, chociaż nie może się ró 
w nać  z piecami kaflowemi, które  w idzieć mo
żemy na pograniczu S z lą sk a  np. w  B ia ły  lub 
Bilsku, w  W adow sk iem , a naw et w  K rakow ie ;  
tamte bowiem nietylko że  są  nader  ksz ta łtne j 
formy, ale w y da ją  praw ie  j a k  porcelanowe. 
Obok tego pieca leżą P°Jedyncze kafle, tudzież 
glina czarna , z której 8IS w ypalają . Na najbliż
szej estradzie  ustawione są  naczynia z tejże s a 
mej fa b ry k i : w  tych widać postęp i usiłowauie  
naśladow ania  guśtowniejszyc '1 form. S ą  między 
niemi urny na kwiaty , miednice rokoko, dzbanki 
takież, kosze na frukta lub ciasta bez lub z po
stumentami, g a łą z k i  dwuliściowe na frukta po
jedyncze  lub kolorow e, k o m p o t} '^ 1 ^ r o z m a i 
tych  k s z ta ł ta c h ,  w azy  rozmaitej wielkości j 
k sz ta ł tu ,  salaterki, ta lerze z g ir landam i, bukie
tami kolorow anemi, z widokami np. zamku w K ra 
siczynie, w Olesku, w  Czerwonogrodzie, pa łacu  
w  M e d y c e , miasteczka B u rsz ty n a , naw et K r a 

k o w a ,  w cale  dobrze rysow anem i;  zna jdu ją  się 
także c a łe  garn itu ry  do h e rb a ty ,  maselniczki, 
puszki na tytoń, na grzebienie, na mydło, g a r 
nuszki na śmietanę, imbryczki w  różnym guście, 
ryneczki a naw et stam bułki i ceg ła .  S k ła d  w y
robów tej fabryki znajduje  się w  sklepie p. Ka
zimierza Lewickiego p rzy  rynku.

Obok tych przedmiotów zna laz ły  także  miej
sce za  staraniem tegoż samego p. Lewickiego 
wyroby plecione w7 Przem yślu  i Jaw o ro w ie  ze 
słomy, roboty P io tra  S k w a re k  i z pręcików; od 
pojedynczych rogóżek pod d rzw i owalnych i 
o k rą g ły c h ,  koszów na b ieliznę, na noże i d° 
pieczenia ch leba; zobaczysz  tam najw ytw ornie j
sze koszyczki do robót dam sk ich , na frukta; 
tacki, zabaw ki, wazoniki itp. w  prześliczne de
senie, bardzo] pięknie plecione. W łaścic ie l  już. 
nie ż y je ;  o trzy m ał  on na w7y staw ie  wiedeńskiej 
w7 r. 1 8 3 9  medal. Nie możemy także pominąć 
naczyń drew nianych, jakie zw7ykle pod ś. Ju rem  
skupujem y, jakoto: ł y ż k i ,  w a rz e c h y ,  mątewki, 
dursz lak i, w a łk i ,  szufelki do mąki z K olbuszo
wej ; roboty bednarskie Sikorskiego w D roho- 
byczy, j a k o to :  maślniczki, konewki, skopce, ce
brzyki, sita , k rop id ła  z Jaw orow 7a i fu jarki;  są 
naw et klatki, ła p k i  i dw a  modele maglu z korbą 
i kieratem. S ą  to w szystko  w yroby  surow7e 
wie jsk ie , ale godne uwagi z tego pow odu , iż 
żadnego postępu w  wydoskonaleniu lub guście 
nie o k a z u ją , lecz takie pozosta ły  jak j e  przed 
wiekami w yrabiano — p raw d z iw y  typ naszego 
w ieśn iaka , który odmian nie lubi i trzym a się 
daw nego : nie zmienił on dotąd ani s troju ani 
domowych zw ycza jów , jak  w ierny  pozosta ł  
swojej wierze.

Postępującemu dalej w7pada w7 oczy na na j
wyższym stopniu  estrady  model kaw iarni na 
Piaskow ej górze w7 roku 1 8 4 5  w ybudowanej, 
wykonany przez cukiernika p. Zygm unta Z ó ł -  

iewskiego z cukru dragaut z n a jw iększą  s ta 
rannością. Niczego tam nie b rak u je :  ujrzysz 
ilagę na wieży, którąby zw ać należało Belwe
derem, ponieważ ztamtąd czarujący na całe 
miasto widok otwiera  s ię ;  n iezapomniał także 
kolorowych szyb w oknach , p rzez  które widać 
bilar w  sa li ,  u jrzysz  paw ilon , s to ły  i stołki, 
k rz e w y ,  kw iaty  i td .,  s ło w e m : tak wiernie p. 
Ż ó łk iew sk i na ś lad o w a ł  rz e c z y w is to ść ,  że na
wet ani jednej osoby nieumieścił. Niestety! tak 
piękny z a k ła d  mało byw a uczęszczamy, cho
ciaż spacery  na P iaskow ej górze  są  zaw sze  
iczne; nie ma on nic podobnego sob ie ,  a j e -  
inak przy stolikach najczęściej pustk i,  j a k na 
wszystkich publicznych miejscach. Przyczyną

w asz ogród S trzelecki mimo muzyki niewiele 
wabi gości, a i ci się odosobmają, i zam iast się 
bawić, szuka ją  nudów, których w szędzie  pod 0-  
statkiem. O ile to inaczej w Wiedniu i w  0^ 0_ 
licach jeg o ,  w B adenie , w Bernie na l ę a u e n s -  
berg, w P rad ze ,  a naw et w W a rs z a w ie !  y  nas 
zabaw ić  się z przyjaciółmi pod czys em niebem 
w cieniu k rzew ów  roz łożys tych ,  posilić się i 
rozerw ać  w obec d rugich , ucho zi za  rzecz  
niestosowna.

Tuż pod 'kaw iarn ią  ustawiony rum Jam aica  i 
anisette de Bordeaux  z fabryki p. ł .  iJVl. Buks, 
jedyny produkt p rzez  starozakonnych dotąd 
zniesiony. O jakości sądzić nie można, ponie
w aż  flaszki zapieczętowane. 9 bok tych stoi t e r -  
petyna z fabryki księcia Leona Sapiehy w  C ew -  
kow ie ,  odznaczająca  się klarownością i niepo
równaną b ia łośc ią ;  zalety, których dotąd w te r 
pentynie nie widzieliśmy. Dalej stoi w  dwóch 
szlifowanych flaszkach z napisami rzniętemi olej 
rzepakow y w dwóch stopniach z fabryki tu te j
szej p. J a n a  Klein. M y śla łby  kto, że to oliwa 
p row ancka ,  tak czysty j e s t  ten o le j , gdy  u ą ko 
swój zapach  w łaśc iw y  ra c h o w a ł .  -  1 omzćj Są 
rozłożone z drukarni p. Piotra Filiera i Albrichta 
narzędzia  stalowe do odlewania czcionek p ły ta  
stereo typow a, sztegi nowego wynalazku do w y 
pełnienia miejsc próżnych, go ou e s < y f z a c e )  
ozdobnych czcionek, wielkie afiszowe czcionki 
ozdobne, matryce za pomocą galwamzmu w yko
nane, matryce i sztance miedziane, sztance s ta -
luvre i odciski rozmaitych P'8®1; 07‘ 0 ’ obw ó
dek, winiet itd. Podobne odciski z drukarni Z a  
k ładu  Ossolińskich odznaczają się rozm aitośc i, 
pism; między temi najbardziej zw raca  uw agę  
podobizna ca łego  w łasnoręcznie  pisanego Jis(u 
Najjaśniejszego C e s a r /a  F ranciszka  1 * o ś. p. 
Maksymiliana hrabi Ossolińskiego , w którym 
zamiar hrabiego za łożen ia  narodowej biblioteki 
na j ła sk aw ej  za tw ierdza. Ta podobizna za w a r ta  
je s t  w kosztownych okładkach z pąsowego ak sa 
mitu ze złotym napisem , staraniem księcia J e 
rzego Lubomirskiego. P rz y  tych przedmiotach 
znajdują się dzieła Ignacego Krasickiego w  je

dnym tomie, jak o  w zó r  celującej roboty introli
gatorskiej p. Hieronima Jab łońsk iego .

Opuszczam tę e s t r a d ę ,  na której dla p rzed 
miotów p rzy b y ć  m ających je sz c z e  dosyć miej
sca pozosta ło . Gdy się one z a p e łn ią ,  niektóre 
przedmioty gdzieindziej ustaw ione zostaną . Na 
trzeciej es tradzie  ustawione dopiero dwie szk lan-  
ne s k rz y n e c z k i ; w  p ie rw sze j zna jdu ją  się ro
boty grzebieniarskić  p. J a n a  M u l le ra : j e s t  w  niej 
wiele grzebieni szy idkre tow ych  w różnych k s z ta ł 
tach i do rozmaitego u ż y tk u ,  p rzeb ijane ,  w y -  
rzynane , g ła d k ie ,  s k ła d a n e ,  grzebienie z kości 
s łon iow ej, z rogu zw yczajnego  i bawolego, szalki 
i łyżeczk i  aptekarsk ie , grabki do s a ła ty ,  szp a -  
che lk i ,  g ra t lan g i ,  sz techery  itd .,  w szystko  ro
bota miejscowa, ozdobna i w  umiarkowanej ce 
nie. W  drugiej skrzyneczce  w idzieć można ro 
boty jubilerskie p. L eszka  Bertolino, między k tó- 
renii duże brosze brylantowe z koralem i p e r
łam i, tudzież kilka brosz i kulczyków pojedyn 
czych lecz nader  g u s to w n y c h ; naszyjnik ema 
liowany, u w ag ę  na siebie zw raca jący .  S ą  także  
pierścienie z brylantami, turkusem, szmaragdem, 
opalem i p e r łą .  W szy s tk ie  sztuki są  w łasne j  
roboty i nie różnią się ani g u s te m , ani s tarań  
nem wykonaniem od w yrobów  tego rodzaju  w ie 
deńskich, chyba tylko tein, że  m ateryalna w a r 
tość robót tak  p. Bertolino jak  i pp. M ich a ła  i 
Jó ze fa  Ostrowskich, które w krótce oglądać bę
dziemy na w ys taw ie ,  znacznie p rzew y ższa  w y 
roby fabryczne w iedeńskie : gdy  bowiem przy 
naszych w yrobach mogę być pewnym że z ło te ;  
w niektórych fabrykach wiejleńskieh tak  dalece 
postąpili w  sztuce poz łacan ia  metodą g a lw a 
niczną, że często kupujący  przedmioty galan te
ryjne jako  z ło te ,  w kró tce  się p rzek o n y w a , że 
go zwiedziono. N a  tej estradzie  je s t  je szcze  
kielich do m szyś . ,  c a ły  p o z ła c a n y ,  roboty ino- 
siężnika p. Z e u k e ra ;  lecz i tu wiele miejsca j e 
szcze nieżastawionego. Idąc  d a l e j , widzimy 
opartą  o ścianę wchodowi p rzec iw leg łą  ozdobną 
szafkę na umieszczenie zapałek z fabryki miej
scowej p. F ry d e ry k a  F a u s t ,  lecz dotąd jeszcze  
nieumieszczono rozmaitych tego rodzaju  p rzy -  
rządzeń  do zapa lan ia ;  p. F aust  ma bowiem z a 
miar p rzedstaw ić  prak tyczny  obraz tej ważnej 
produkcyi od surow ego k a w a łk a  d rzew a  sme- 
reczyzny i patyczków jeszcze nie siekanych, aż 
do wykończonych zupe łn ie  z a p a łe k ;  lecz o lem 
nóźniej. Obok tego przyrządu  u s ta w i ł  p. Karol 
Bóhm św iece s tearynow a w sposób bardzo sy 
metryczny i uderzający . W y zn ać  trzeba , iż fa
bryka  p. Bobina od trzech lat tak się ro zsze 
rzy ła ,  że z niej w ychodzą  świece od najmniej
szych s to łow ych  i powozowych do na jw ię 
kszych kościelnych na półtora  cala grubych. 
F ab ryka  pomieniona ma kocioł pa row y  i z a t ru 
dnia dziennie p rzesz ło  3 0  ludzi. P ró cz  świec 
w kilkunastu ga tunkach , widzimy także  p rze j
ście ło ju  surow7ego stopniowo aż  do na jczyście j
szego s tearynu ; jeetlo w idok zarazem  naucza
jący i niejednemu zw iedzającem u dopiero teraz 
oczy o tw o rz y ł ,  dla czego św ieca  stearynow a, 
chociaż także z ło ju ,  d roższą  jest  od zw ycza j
nej śwdecy s to łow ej.  W ielu  naw et niewiedziało , 
że te świece w e Lw7owie robione. J e s t  także 
mydło b ia łe  i czyste w  wielkich p ły tach  na 
wystaw7ie. W  sk ła d z ie  fabryki p. Bóhma w i
dzieć można ściany m ydła  o 4 0  cetnarach  w  j e 
dnym k aw ałku .

Dalej n a p ra w o  powieszone są  szory  i ry n s z tu 
nek węgierski na konie , roboty p. J e rz e g o  Porth , 
rym arza tutejszego, którym nic zarzucić  niemo
żna ;  obok tego są  dw a  s iod ła  z w arsz ta tu  p. 
Karola S ch n e id e ra ,  jedno w atow ane  m ęskie , 
drugie dam skie; obadw a bardzo pięknej roboty, 
P rzy  robotach siodlarskich rozstawili p. W o j 
ciech Dudziński i p. F ranc iszek  P o łudniew ski 
wyroby szewskie: z w arsz ta tu  pierw szego zn a j
dują się na w y s taw ie  d ług ie  bóty do polowania 
ze skóry lak ie row ane j , umyślnie z Anglii zap i
san e j ,  robota jest po m istrzowsku w ykonana i 
znamionuje doskonałego szew ca , albowiem prócz 
pięknej formy, okazują  wszelkie s z w y  i stębny 
wprawmą rękę  i cierpliwość. Te bóty p rzezn a
czone dla pewnej znakomitej osoby, kosztują 
3 5  z ł r .  m. k. T ak ież  zalety  p rzyznać  można 
wszystkim bótom z w arsz ta tu  p. Dudzińskiego, 
między któremi są  rozmaite bóty i bóciki lakie
ro w an e ,  p ’ł- lak ie ro w an e  z elastyczncmi sprQ" 
żynkam i, bóty juch tow e do polow ania , korkow^ 
o podwójnej podeszwie itp. Najtańsze, kjore w 
działem  by ły  po 6  z łr .  m. k. bóty P"'?” * 
row ane i pół-bóciki lakierow ane naidrch f  .
1 2  z ł r .  m. k. P . Po łudniew ski m* / aKze 
rodzaju  bóty i pó ł-bóc ik i ,  ale k» ■' y znaw c* 
p rz y z n a ,  iż lakierow ana s k ó r k a  co o w lek po
śledniejsza i szy c ie ,  a m i a n o w i c i e  s §bny mniej 
s ta ran n e ,  wszelako i te r o b o  y  na t , ą  do celu
jących  i c ieszyć się możemy, ze w e  Lw ow ie 
mamy szew ców , których w yroby W iedenskim a

naw et W arszaw sk im  nie ustępują. W y k a z a n ie  
różnicy niemożna uw7ażać  za  naganę , bo jeże li  
nie każdy  przedmiot z równym zapałem się w y 
chw ala  , s łu ż y  to za  dowód sprawiedliwego o -  
ceniania.

Zbliżam y się te raz  do przedmiotów młotem i 
pilnikiem w y k o n a n y c h , ale trzeba być bacznym, 
aby się niepotknąć na rysorach  leżących  z ku
źni p. J a n a  Sehmiedt— te ry so ry  nie sa  żadnem 
lakiem pow leczone, aby tem ła tw ie j  sk ła d  i 
s taranne  wykonanie  rozpoznać  można. Na dro
dze do k o ła  zn ajd u jem y  na e s t r a d z ie  na p rzeciw  
okien rozstaw ione naczynia  ko tlarskie  z fabryki 
p. Karola P ie tz sc h ,  pomiędzy temi celu ją  na
czynia  kuchenne, odznaczające  się n ad e r  ( rw a 
łem  pobielaniem angielską cy n ą ,  podobne na
czynia z b ia łe j  blachy, dzbanki, kociołki, c za j
niki i samow7ary , z miedzi z jednego k a w a łk a  
kute i nigdzie nie n itow ane; dalej leży 1 8  pod
ków rozmaitych gatunków7 konow ała  p. Geistle- 
nera i bukiet róż na blasze miedzianej w ypukło  
w ykuw any, przez p. Adolfa Folmer z Tarnow7a, 
godzien podziwienia. U w a g ę  w szystk ich  z w ie 
dzających r z w ra c a ją  na siebie w'yroby ś lu sa r
skie p. H enryka  A ren d ,  tutejszego m ajstra  ślu
sa rsk ieg o ,  które w sz y s tk o ,  co w  tym rodzaju  
u nas dotąd było  w y k onane ,  p rzew y ższa ją .

Pom iędzy bardzo gładkiem i zasuw kam i do 
d rzw i i bram, widzimy kolosalne klamki i zamki, 
które się maleńkim kluczykiem bez najmniejsze
go natężenia  zam ykać i odmykać d a ją ,  p rz y -  
czem taki tylko szelest  s ły sz e ć  się da je ,  j a k  
vf większym zegarku. Decymalna w a g a  b a r 
dzo dokładnie  wedle Rolle et Schw olgue  w y 
konana , a w isząca  w aga z w y c z a jn a ,  tak jest  
c z u ł ą ,  że  za  najmniejszem dotknięciem ju ż  się 
w aha i d ług i ci as się nieuspokoi; ta w ag a  p rz e 
znaczona je s t  do użytku miejskiego w biórze 
targów em, w celu sp raw d zan ia  w a g  p ryw atnych  
gdzie się ju ż  dwie podobne wagi tegoż m ajs tra  
znajdują. W szy s tk ie  jednak w yroby , p r z e w y ż 
sza  sz tu k ą  i pięknym w ykonaniem , wieko do 
kasy w ra z  z 2 8  ryg lam i, które z jednego zam
ku w y b ieg a ją ;  do tego zamku u ż y w a  się trzech 
kluczyków7 maleńkich, zupe łn ie  jednej długości, 
jednego kalibru i o jed n y ch  zębach , tylko od
mienne ozdoby w sk a z u ją ,  którym kluczykiem 
w przódy a którym później zamek brama jski czyli 
w eneck i ,  w środku w ieka umieszczony, poru
szać  należy; z re sz tą  ma ten zamek i to tajemne 
p rzy rządzen ie ,  że  kto ma kluczyk przy  sobie, 
może być spokojnym, że  n iezapom niał zaniknąć 
kasy, a często się z d a r z a ,  że  ludzie w  ro z ta r 
gnieniu w łożyli klucze do kieszeni nie zamknąw7-  
szy kufra lub biórka. P .  A rend  j e s t  c z łow iek  
młody i z pociechą donoszę ,  iż j e s t  na liście 
tych ludzi,  k tórzy ze sk ład ek  za staraniem tu 
tejszej Izby handlowej i p rzem ysłow ej z e b ra 
nych, otrzymali z a s i łek  na podróż do Londynu; 
można się przeto po nim wiele spodziew ać. — 
Drugi fabrykant którego Izba  w y s y ła ,  je s t  Au
gust Schumann, czeladnik ko tlarsk i,  trzeci A n 
toni Kuschee , czeladnik ze znanej pracowni me
chaników Rolle et Schw olgiie w W iedniu, ob«- 
dwraj synow'ie szanow nych  tu tejszych obywateli 
miejskich. K ażden  z nich może się stać  w swo
im zaw odzie  krajowi bardzo pożytecznym- */ .H 
b y ła  też bardzo oględna w  w y b o rz e ,  aby n |e 
w y s ła ć  takiego rzemieślnika, jak ich  nam l?H. '!"a " 
ku je ,  lub tak iego , który zakresu  swego < z i a ł a -  
nia dalej rozszerzyć  nie m oże, , ° na
jedno miejsce ogranicza. Z re sz tą  dzn ny c ze 
ladnik nie będzie s z u k a ł  na wy-s<'*wie o ndyn- 
skiej, li-tylko p łodów  s w o j e g o  rzf m in s ła ,  spo
s trzeże  on i w  innych powinowa yeti rzemio
s łach  w ynalazk i lub ulepszenia, które  może do 
jego rzem iosła  z a s t ó s o w * 0 s ,ę d adzą .  Dla tego 
też Izba  na tych dwóch M óladników  w ło ż y ła  
obow iązek , aby **?!,e , ' F&Hi nie we L w o
w ie ,  to przynajmniej w o k rę g u  Izby  L w ow skie j.

Nie wiele mi w p ra w d z ie  pozostaje  abym 
wszystko opisaL do skończenia  opisu tych p rzed 
miotów, które na w y s ta w ę  zniesiono; lecz ponie
w aż są jeszcze inne , p rzy  których się cokolwirk 
z a t r z y m a ć  t r z e b a ,  np. hafty i roboty szwackie  
j tym podobne Z tutejszego domu roboczego spro
wadzone na w y s ta w ę  za staraniem JO . Księżny 
gapieżyny j J \ y t Gubernatorów ej Zaleskiej - :l 
nadto pon iew aż  się sp o d z ie w a m , iż na próżne 
dotąd miejsca co nowego p rzy b ęd z ie ;  kończę 
w ięc  dzisiaj na tem ogólnem sprawozdaniu. — 
Czy drugi list będzie c iek aw szy — niewiem.

P rzed  kilkoma dniami otrzym aliśm y machiny 
Philipsa do gaszenia  ognia  i wczoraj na o tw a r
łem pow ietrzu  dwie odbyliśm y próby. Minio, 
że machiny są  m ałego rozmiaru i ż.e w ia tr  by ł  
dość mocny, prąd dobywający się gazu pokiika- 
kroć zd u s i ł  pło m ien ie  s łom y , c h ru s tu , belek i 
deszczek  s m o łą  oblanych , ale nicmogąc dosiać
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s ię  do z a r z e w ia  u fo rm o w a n eg o  z e  s ł o m y  i ch ru 
stu , n i e z g a s i ł  g o ,  —  zaczerń  p o s z ł o ,  ż e  za  no
w y m  podm uchem  w ia t r u ,  g d y  prąd o s ł a b ł ,  p ł o 
m ien ie  na n ow o  p o w s t a ł y  i s to s  s p a l i ł  s i ę  do 
s z c z ę t u .  D la  d o k ła d n e g o  zb ad a n ia  w y n a la z k u ,  
d a ls z y c h  prbb c z y n i ć  n ieo m ieszk a m y .

K orrespondencya Czasu.

W ie d e ń  5 lipca.

«  Przed kilku dniami zapewniłem was,] że mini—
steryum duńskie padnie ofiarą swej zaciętości. De
pesza telegr. z Kopenhagi, którą wczorajsze wie
czorne dzienniki tu ogłosiły, stwierdziła moją prze
powiednię. Ministeryurn upadło nie dlatego tylko, 
że miało w swem łonie członków demokratycznych, 
ale źe reprezentowało za wyłącznie system jedno
ści państwa przez wcielenie Szlezwiku i oderwanie 
Holsztynu od Związku niemieckiego. Ta dążność 
była za nadto przeciwną polityce wszystkich dwo
rów europejskich i za nadto sprzeczną z przyrze
czeniami samego króla Fryderyka VII. Obstając
przy niej, rząd duński skończyłby na wojnie ze
wnętrznej poprzedzonej rewolucyą wewnętrzną. My 
śleć o wcieleniu Szlezwiku do Danii, lub o ode
rwaniu go od Holsztynu, mogłoby wielkie państwo, 
ale nie Dania. Ostatnie wypadki pokazały jej s iłę ,— 
że o je j  wzroście i wzmocnieniu nikt nie m yśli, 
tern w Kopenhadze ludzie stanu wiedzieć muszą. 
W  Petersburgu, w W iedniu , w Londynie i Paryżu o 
tyle tylko dyplomaoya sprzyja utrzymaniu państwa 
duńskiego, o ile się ono w dawnych zatrzyma g ra
nicach i rozporządzeniach. Centralizacya Danii obok 
tych przeszkód jest niepodobną, tak jak był niepo 
dobnym gabinet, który się tą karmił myślą. Słyszałem 
p. de Moltke w Paryżu przed 1848 mówiącego za 
utrzymaniem jedności Państwa duńskiego bez naru
szenia stosunków łączących dwa księstwa z sobą 
z resztą k ra jów , i bez zatamowania drogi wolnym 
instytucyom do rozsądnego rozwc ju. Program, ma
jący służyć za zasadę polityce nowego ministeryurn. 
je s t  dowodem, że p. Moltke przekonania swego nie 
zmienił. Jestto człowiek światły, pełen  doświadcze
nia i wysokiej wziętości u dworu i za granicą. Mi- 
nisteryum złożone pod jego  natchnieniem i kiero
wane jego  rozumem, pokona trudności, z któremi 
dotąd walczono, przez to samo, źe znaczną ich część 
dobrowolnie na stronę od-unie. Zdaje mi się atoli, 
że nie dopnie swego celu z teraźniejszym parlamen 
tern w Flensburgu i źe będzie musiał takowy roz 
wiązać.

J. K. M. król sask i , k ró low a , Cesarz i. cala do
stojna familia cesarska zaszczycili obecnością swą 
wczoraj tea tr  w Karntnerthor, gdzie przedstawiono 
operę „Wilhelm Tell". Dzisiaj królowa i arcyksięźna 
zwiedziły kilka magazynów w mieście.

Jeden ze znakomitych nowych kompozytorów 
mistrzów muzykalnych włoskich, p. markiz Capoce- 
latro, którego opera M orteda  w części przed kilku 
dniami przedstawioną była i znalazła dobre przy
ję c ie ,  zabawi tu przez zimę dla urządzenia wspól
nie z p. Merelli na przyszłą wiosnę teatru wło 
skiego w wielkich rozmiarach.

w oła ł  podobno i trwogę w stronnictwie kasynowem. 21 czerwca przyszło 140,000 podpisów', co czyni kwaną, na której do późnej nocy krąży flota maj- 
Obawiano się niespokojności w mieście. Kto będzie ogół 1,030,126 podpisów. Dzienniki parlamentarskie tków zalotnych. Paryżanie wesoło się bawią w nie
powołany do złożenia nowego ministerstwa, głównie mocno się wyśmiewają z L. Napoleona, źe za p ro - 'dz ie lę ,  bo w ciągu tygodnia ciężko pracują.
niepokoiło publiczność. Wczorajsza wieczorna d e -  rogaeyą znalazło się tylko 11,025 podpisów. Doda-^ -------- -
peszą telegraficzna donosi: źe dotychczasowy p r e - !jąc  do tej liczby 299,803 podpisów za rewizyą ij
zydent gabinetu, Moltke upoważnionym został doiprorogacyą, ogół je s t  jeszcze mało znaczący. Pod-j Turyn 29 czerwca,
złożenia nowego. Programem jego  ma być: In te-  jkomissya rewizyjna obrała sprawozdawcą pana de 
gralność monarchii i udział wszystkich części pań-jMelun (du nord). P. Toqueville zda raport komissyi

Berlin 3 lipca.

•f Z politycznych wiadomości najważniejsza: u stą 
p ienie dotychczasow ego m in isterstw a  duńskiego od  
steru  rządu . Ministerstwo to, powstawszy z rew o-  
lucyi, opierając się na stronnictwie demokratycznem 
zwanem ka ssyn o w e, mając na czele obok umiarko
wanego ministra-prezydenta M oltke zagorzałych re 
formatów M adwida  i C lausena , rządziło, trzymając 
władzę i wolę tronu w ryz ie ,  prawie wszechwła
dnie Danią. Przeprowadzenie supremacyi narodowo
ści duńskiej nad niemiecką w Szleswiku i Holszty
nie, jak  było celem długo i zacięcie prowadzonej 
wojny przeciwko związkowym Niemcom, tak pozo
stało niem i po szczęśliwie skończonej wojnie w roz
poczętej reorganizacyi Szleswiku i zapowiedzianej 
dla Holsztynu. Taźsama przyczyna, która utrzymy
wała ministerstwo rewolucyjne przy sterze rządu, 
dopóki chodziło o zachowanie integralności państwa, 
dawnemi traktatami i nowemi umowami mocarstw 
europejskich gwarantowanej, taźsama przyczyna zgu
biła je ,  gdy z dopięciem powyższego celu, gabinet 
duński przedsięwziął w przywróconych pod władzę 
swą księstwach przeprowadzić polityczne i admini
stracyjne reformy, które duchem swym rewolucyjnym 
i centralizującą wyłącznie narodową dążnością i prawo 
historyczne i Wrolę opiekuńczych mocarstw obrażały. 
W  chwili, w której wstrząśnione przez rewolucyą 
monarchie środkowej Europy wracają do dawniejszej 
tak zwanej równowagi politycznej na traktatach pra-j 
WO narodów stanowiących opartej, występujące p rzf 
ciwko n im , z rewolucyi powstałe i rewolucyjnie 
działające ministerstwo nie mogło rachować na d łu 
gie życie. W  Danii tak j a k i  gdzieindziej musi zwolna 
przygotować się powrót do dawnego stanu, do r e -  
stauraeyi. Pełnomocnik duńsk i,  p. Reedtz ,  źle był 
przyjęty w Warszawie. To było dostatecznym po
wodem, aby równego doznał przyjęcia i w Wiedniu 
i Berlinie. Z powrotem jego do Kopenhagi wybiła 
godzina dla dotychczasowego gabinetu. Nie spodzie
wano s ię ,  żeby katastrofa la tak prędko nastąpiła

stwa w liberalnych zasadach ustawy krajowej. W no-  
sićby należało s tąd ,  źe ministerstwo tylko będzie 
zmodyfikowane, ustąpią zapewnie Sladw id i Clausen  
lecz pozostanie hr. Sponnek, który ma mieć wielkie 
zaufanie u publiczności. Jest on ministrem finansów 
ten sam, który przed kilku miesiącami jeździł jako 
pełnomocnik do Wiednia i Berlina. Stronnictwo ka
synowe skończyło swe panowanie ultranarodowe. 
Patryoci niemieccy cieszą się z jego upadku, cho 
ciaź w iedzą, źe księstwa mało co na tern zyskają 
a całą korzyść odniesie reakeya; cieczą się jednak, 
bo w stronnictwie kasynowem widzieli głównego 
wroga niemieckiej narodowości, niepomni, źe sami 
nim byli względem narodowości innych i dotąd spo
sób swój myślenia mało co zmienili.

W  wiadomościach telegraficzych nastąpiła pewna 
nieregularność i częściowa przerwa. Przyczyną tego 
jest równoczesne w różnych miejscach uszkodzenie 
iinij telegraficznych, mianowicie zachodnich i połu
dniowych; tylko hamburska i szczecińska linia są 
w porządku. Na linii frankfurtsko-berlinskiej po dwa- 
kroć występek ten popełniono. Sprawcę trudno bę
dzie wyśledzić, bo kara na podobne przewinienia, 
bardzo sroga. U dworu postdams(siego goście nie
mieccy i zagraniczni przybywają i odjeżdżają prawie 
bez przerwy Obecnie bawi księżna Leuchtenberska, 
a spodziewana następczyni tronu wirtemberskiego 
księżna rossyjska Olga. Dwór przybywa do Berlina 
na każdą reprezenlacyą w teatrze, w której wystę
puje Roger. Jutro występuje- po raz ostatni i u -  
daje się do Frankfurtu nad Menem. Podróż do W ie
dnia odłożył na p óźn ie j , gdy dwór austryacki po
wróci do stolicy. Opera tutejsza rozpoczyna od nie
dzieli miesięczne ferye. Opera królewiecka opuściła 
Berlin. Na omiast letnie teatra ,  których tu od nie- 
jąkiego czasu liczba znacznie się powiększyła, w cią
głym są ruchu i-wszystkie dość dobre robią in le -  
sa, chociaż polieya baczne na nie ma oko. Odda- 
wna nie popełniono tu tyle zuchwałych kradzieży i 
gwałtownych rabunków, co w tym czasie. Najbez
pieczniej przechowana i zamknięta własność nie jest 
pewna przed przebiegłością łupieźników. Polieya nie 
może sobie dać rady. Im je j więcej, tern więcej i 
wrogów własności ruchomej. Śmiałość i zgrabność 
cli często wprawia w zaduinienie. Gazeta sądowa 
lostarcza bardzo ciekawych w tym wzgiędzie szczer- 
gółów, i może niewinnym sposobem przyczynia się 
ilo rozszerzenia i ukształeenia tego przemysłu. Po- 
godatrwa ciągle

JParyż 2 lipca.

9 Mowa Thiersa przeciw wolności handlowej, od
bija się jeszcze  echem po wszystkich dziennikach. 
Ciiodzi pog łoska , że Cavaignac miał powiedzieć : 
„gdybyśmy mieli takich dwóch m ówców, Rzplta 
byłaby ustaloną." Dufaure, rywal Thiersa, chce szu
kać odwetu i popisać się z mową z okazyi rozbio
ru propozycyj przeglądowych. Thiers powiedział 
źe system protekcyjny, tj. przemysł tworzy stan 
średni, który je s t  podstawą oświaty i potęgi naro 
dów; źe Francya i Anglia winne są swe wielkość 
przemysłowi. W tym samym kierunku idą Stany Zje
dnoczone i Rosya. Jaka je s t  wyższość przemysłu nad 
rolnictwem, tak pod względem korzyści finansowych 

oświaty: pokazała to polityka mistrzów krzy

przeglądowej d. 7go t. m. Izba może więc rozpo
cząć rozprawy nad rewizyą konstylucyi dnia 14go. 
Pan Rocher zdał obszerny raport o podatku od na
pojów, który oświadcza się za utrzymaniem sta  
tu quo.

Obrady odbyte w gronach pozaizbowych przy ulicy 
Rivoli, des Pyramides i de l’Universite, pokazały, źe roz
prawy nad rewizyą konstytucyi będą żywe. Każdy
odcień wyświeci swą opinią, ale jak  na teraz, sku
tek  będzie żaden. Jeżeli jednak okaże się znaczna 
większość za rewizyą, nowe przedstawienie propo- 
zycyi rewizyjnej w październiku, może sprowadzić 
ważne skutki. Oświadczenie się większości dwa lub 
trzy razy za rewizyą, ośmieli zapewne L. Napoleo
na do kroków nielegalnych, trzeba bowiem być 
przygotowanym, że on swej pozycyi nie opuści 
Le C onstitu tionel uwaźajęc rewizyą za przepadła, 
opiera ciągle całą nadzieję na reelekcyi, której po
święca od czasu do czasu długie artykuły. Artyku
łów tych nikt nie c z y ta , bo umysły są znużone. 
Znajdujemy się dziś w stagnacyi letniej, którą tylko 
rozprawy rewizyjne przerwać mogą na chwilę. P rze
gląd wojskowy na polach Satory, odbył się bardzo 
rano i spokojnie. O 4tej godzinie wieczorem Lud. 
Napoleon udał się na grę  wód do parku wersal
skiego. Była to rozrywka dla L. Napoleona, jakiej 
sobie nie pozwolił nigdy Ludwik Filip, i która przy
pomina Ludwika XIV. Ludwik Filip kazał zawsze 
grać wodom w niedzielę, aby przez to pokazać, źe 
koszta zabawy nie obracają się na jego przyjemność, 
lecz publiczności. Lud. Napoleon wyjechał wczora^ 
o 6tej zrana z Paryża do Poitiers;  o południu sta
nął w Tours ,  a o 3ciej godzinie z wieczora w Poi
tiers. Towarzyszyli mu ministrowie: Leon Faucher, 
Randon, Baroche, Chasse loup-Laubat i Magne. — 
Le B u lle tin  de P aris  zawiadomił, że L. Napo
leon zakomunikował ministrom m ow ę,  którą żarnie 
rza ł  powiedzieć w Poitiers. Mowa ta nie '- zbudzą 
już ciekawości, bo publiczność znudzoną został 
palinodiami L. Napoleona. W  czasie wakacyi Izby 
L. Napoleon myśli zrobić podróż na południe Francyi 

Wczoraj odbyło się w Notre-Dame nabożeństwo 
za duszę arcy-biskupa Affre, poległego na baryka
dach w dniach czerwcowych. Wielka liczba przy
tomnych oddała cześć temu przykładnemu pasterzo
wi. Między przytomnymi znajdował się jen. Cavai 
gnac.— Spiskowi Lyońscy mieli jnż być oddani pod 
sąd wojenny, gdy wtem nowe odkrycia  zmusił) 
do p rzed łu żen ia  ins trukcyi p rocesu .  M ów ią ,  że ten
proces wykaże wysoką karność ludu roboczego we 
Francyi. Le V o ix  du P ro scrit ogłosiła odezwę ko
mitetu demokratycznego w Londynie do Rumunów 
czyli M ołdo-W ołochów.— L ’ Independance Belge ba
wi publiczność powiastką, jakoby lerd Normanby 
przedstawił notę Barochowi, z przyczyny niedania 
mu jednego z pienvszych miejsc na obiedzie u Leo 
na Faucher. Powiastka ta jes t  wierutną bajką.3 Nie 
mniejszą bajką jest tłumaczenie, jakie daje procesu 
Forcada i Carlier ,  a pr/.eciw któremu p. Forcade 
silnie protestował w le M essager de 1’Assem blće  
Niektóre dzienniki ogłosiły, źe Lamennais przywołał 
do siebie ojca V enture ,  w chęci nawrócenia się; 
ale Lamennais temu zaprzeczył. — Sprawa grobów 
świętych popierana przez p. de la V allette , ma siać 
na dobrej drodze. — Dziewiąty tom Historyi Konsu
latu i Cesarstwa przez Thiersa , zawiera dwa roz-

ctwo zostawione samym Połakom ili  Michał Cheva
lier wystąpił w Jo u rn a l des D ebats  przeciw mowie 
Thiersa. Zarzucił on mówcy, źe bronił systemu za
kazowego. Zarzut mógł być słuszny, bo Thiers w nie
których punktach przeholował obronę systemu pro
tekcyjnego, ale zarzut ten nie Iłómaczy systemu , 
wolności handlowej, z 
Echangisteis.

tor ten używa w Paryżu wzięcia jako filozof ory
ginalny, a przeciw któremu wystąpił już Wiktor 
Cousin, w obronie dobrodziejstw rewolucyi francu
skiej z c. 1789.

Paryż ochłodzony został dwu-dniową ulewą. Wielki 
„ m e j ,  a jakim wystąpili les l i b r e s ^ t  coraz liczniej się rozjeźdźa Wkrótce p o z o -  
L ’in dependance  Belge wystąpiła także «anq tylko ludzie, w obowiązkach i cudzoziemcy.

*i  ...»  l O s t a ł ń m k  l i W C 3 1 6  S I L  MIL Z I l i n i l H C v u  ZrohlOIlOprzeciw Thiersow i, ale to wystąpienie było w y r a - j ^ ^ ' th ie h  liczba wcale się nie zmniejsza, 
źnie uźytein na poparcie negocyacyj handlowych l0Je ' t ,  który - ( P eme L. ;\apoleom
Belgii z Francya. Izba śmiała sic z Leona Faucher, R d z e n i a  osmio-dmowych zabaw w Paryżu drog 
stosując do niego słowa Thiersa ó literatach e k o n o - : s W a ‘l e k ,  na wzor wystawy Londyńskiej; ale ponie 
micznych i ministrach, którzy, przychodząc do w ła -  Waź potrzeba na to potto: a miliona franków, wątpić
dzy, chowają do kieszeni projekta wolności han 
dlowej.

Zgromadzenie narodowe trudniło się tego lygo- 
dnia drobnemi prawami. Tylko rozprawy nad proje
ktem do prawa o stadzie w St.-Cloud wzbudziły u -  
wagę. Jeden  reprezentant interpelował ministra o 
pałacyk wystawiony na gruncie stada dla pani Ho- 
werd. Odpowiedź p. Magne, ministra prac publiez-

należy, aby projekt się udał. Giełda się ciągle pod 
nosi, a praca utrzymuje się. Obawy roku 1852 
jakby zostały zapomniane. Ufność w porządek pu
bliczny i legalność, coraz bardziej przemagają. Co 
niedziela, niemal połowa Paryża udaje się w rosko- 
szne okolice, pełne zabaw i wesołości.  Familie pol
skie lubią udawać się do lasu St. Germain, w któ
rym na starym dębie zawieszony został lat 10 temu

przez paniąnyeh, d a ł a  p o w ó d ' d o  gw ałtow nego ś m i e c h u . ' Dzien-jObraz Matki Boskiej Częstochowskiej . .
niki opozycyjne s tarały sie z tej okoliczności w y -  Hofman i kasztelanową Plater. Zdarzyło mi się wi- 
— J - - - •   - dzieć ostatniej niedzieli ten obraz: i zdziwiłem się.

. „ s tarały się z tej
szydzić L. N a p o l e o n a ,  kiedy dzienniki, jeżeli ... 
rządowe, to poważniejsze, zasłoniły oczy przed je

nie

“ W  tych dniach cała polityka handlowa tutej
szego ministeryurn, otrzymała solenne potwierdzenie 
Izby. Ta polityka, jak  wiecie, opiera się na wolności 
handlu. Celem jej je s t  połączenie na tej podstawie 
Piemontu z państwami temi szczególnie, które na 
ustalenie politycznych stosunków tego kraju mniej 
lub więcćj przychylnie i skutecznie wpływać mogą. 
Z tej myśli wyszły traktaty handlowe z Anglią, Bel
gią ,  Szwajcaryą, Zolverein i Francyą. Dwa ‘ p ie r-  
wszejuż dawniej potwierdzonymi zostały prezes Izby. 
Na posiedzeniu wczorajszem i pozawczorajszem, przy
ję ła  Izba deputowanych, trzy ostatnie. Myśl poli
tyczna tych traktatów pokazała się wyraźnie przy 
dyskussyi nad traktatem ze Szwajcaryą, w mowie 
deputowanego Broferio. „Szwajcarowie walczyli rzekł 
on, z nami pod Goito i Postrengo. Przyjęli potem 
gościnnie wychodźców i zachowują ich jeszcze zna
czną liczbę pomimo nalegań obcych dworów". Po tej 
mowie, Izba przeszła do wotowania, i traktat otr/.ymał 
większość 110 głosów. Jest on dla Szwajcaryi bardzo
korzystnym, gdyż otwiera jej wolne prawie wej
ście wszystkich produktów wyrobionych w Piemoncie 
luj) przechodzących przez ten kraj. Traktat dodat
kowy z Francyą, nad którym Izba rozpoczęła debaty 
wczoraj,  był powodem do żywego starcia się, ró
wnież na punkcie politycznym, między p. Valerio 
członkiem opozycyi i ministrem finansów. P. Valerio 
utrzymywał, że Francya, która opuściła w 1849 r. 
sprawę niepodległości włoskiej, która później w y- 
sł.tła wojsko do Rzymu, która patrzyła spokojnie na u -  
upadek rewolucyi w Sycylii, która jednem słowem si
pose quasi a capo del partito  ultram ontano, nie za slu -  
guje na tyle względów ze strony Piemontu. Rząd 
jej,  mówił dalej, jest tymczasowy. W r. 1852 przyj
dz ie  na jego miejsce inny wybrany przez cały na
ród. Wtedy będziemy z nim się układać. P. M mi
ster de Cavour zostawującna stronie polityczne za
rzu ty ,  bronił traktatu pod względem handlowym, 
dowćdząc, że koncessye zrobione Francyi nie są tak 
wielkie, i nie będą bez korzyści dla Piemonlu, któ
rego roczny handel z Francyą przechodzi 100 mi
lionów lirów , kiedy przeciwnie ta ostatnia zaledwo 
za 60 milionów wysyła do Piemontu. Deputowany 
i sprawozdawca p. Avigdor mówił w tymże samym 
duchu.

Senat z a jm u je  się c i ą g l e  b u d ż e te m .  W  m i e ś c i e  
ż y c i e  s p o k o j n e ,  a le  c o r a z  n u d n ie j s z e .  W s z y s t k o  u -  
c i e k a  w góry, lub  pola. Teatr p r a w ie  p u s ty .  W m i e j -  
sc a c h  p u b l i c z n y c h  m a ł o  z a b a w  i ruchu .

-s»m-

Przegląd Polityczny.
Oprócz dymisyi ministeryurn duńskiego, które 

jest nieobojętnem dla księstw duńsko-niemieckich 
wypadkiem, nic w Niemczech nowego mezaszło. 
Wszakże wypadek ten ma również i ogólniejsze zna
czenie. W pływ Rosyi na dwór kopcnhagski, nje_ 
pomyślne skutki podróży do Warszawy duńskich mi
nistrów z jednej strony wywołały na korzyść naro
dowości niemieckiej w k s i ę s t w a c h  pewne koncesye,
z drugiej strony są dowodem klęski stronnictwa de
mokratycznego i zapowiadają przechylenie się rzą
du duńskiego ku konserwatyzmowi. Już najlepszym 
tego dowodem je s t  polecenie < aue hr. Moltke do 
złożenia nowego gabinetu. Bis a przyszłyeh mini
strów dotąd nieznana: par<* z a 'vnYch pozostanie 
jednak na miejscu. . .

Książę brunszwicki zamierza s,§ ożenić. Zamiar 
t e n  grozi H a n o w e r o w i  s  r a  3  w  olflenbutelskiej
ziemi, któraby zwiększy a posiadłości Hanoweru. 
W  sprawie tej W i e d e ń  główną odgrywa rolę. Szcze
góły później podamy-

Cor. Bur. donosi, i e  >'czne poszukiwania, które 
ykrycie spisków politycznych i socyalnych w Niem-
J r  r.,  noiia . iv  w in ln  i-----  r.c z e c h  s p r o w a d z i ł y , p o o a i y  w ie lu  c z ł o n k o m  R z e s z y  

m y śl  u t w o r z e n ia  p o h c y i  z w i ą z k o w e j  p r z y  B u n d e s ta g u .
cossv i o u ndestao rii .Na ostatniej sessyi Bundestagu utworzono trzy 

nowe wydziały 1“ dla sprawdzania reklaniacyi -
d widuów, korporacyi,  klas względem których iikt
z w i ą z k o w y  ivyrazme m o w i .  Udział w tym wydziale 
mają: H a n o w e r  H essen-Darmstadt,  dorny sa sko -e r-  

u l ń s k i e , Meklenburg i razem księstwa Reuss.

ze znalazłem pod nim wielką liczbę wieńców nie-

arm u  z w i ą z k o w e j :  A u s tr y a  P rusyj R a w a r y a ,  W i r-

temberg, IJess?!lka|sse l- 3 - do puhlikacyi protoko
łó w  związku Wirteinberg-, Baden: i księstwa te 
same co w Iszym wydziale.

B a w a r y a  i ^

Z w ią z k u  n iem ieck ieg o  c e ln e g o ,  a V  ^ e m i  
,/aDe w n e  i inne b _  “ ‘errij Pójdą

“•ęstw a. U padek Z ollvcre tn u  bę_

Wirteinberg wystąpią niezadługo ze
liecklDO-A Ort 1~_ ; ^

go prywatnem życiem. Tego tygodnia, z p o w o d u ^ miertelnych, całkiem świeżych. Dowiedziałem się;
gwałtownych upałów, rozprawy Izby szły niedbale. 
Reprezentanci przechadzali się po ogrodzie ,  albo 
palili cygara w buvette. Wczoraj nadchodząca bu
rza tak zaćmiła światło dzienne, źe reprezentanci 
przerwali rozbiór prawa o hypotekach i rozeszli s*ę; 
Mocne upały poparły projekt dania Izbie wakacyj 
°d 15 sierpnia do 15 października.

Podkomissya rewizyjna ukończyła obliczenie pod-
W e d łu g  ostatnich wiadomości ministerstwo odcho-jpisów petycyjnych. Znalazła źe do 21 czerwca po- 
dzą ce ,  miało jeszcze wszelką nadzieję utrzymania dano petycyj z 890 ,126  podpisami, z których 578,498 
się. Szczegóły, które spowodowały nagłą j eg 0 d y -  oświadczyło się za prostą rewizyą; 299,803 za r e -  
misyą, nie są jeszcze wiadome. Wypadek ten w y-|w izyą i prorogacyą, a 11,825 za prorogacyą. Od

miejscowi mieszkańcy składają wieńce pod obra- 
zem, przywiązując do niego szczególne n a b o ż e ń 

stwo, i nazywając go Sa in le  Vierge des Polonais.
Kto chce poznąć niedzielny ruch w o k o l i c a c h  Pa

ryża , niech wraca wieczorem z St. Germain drogą 
żelazną. Zobaczy, i e każda wioska błyszczy się od 
świateł a trzęsie od muzyki, tańców, śmiechów i 
wszelkich wykrzyków. Konwoje drogi żelaznej liczą 
n*eraz po 30 wozów, a jednak są niedostateczne, i 
wiele zobaczyć można dorożek. Wio-ka Asnierćs 
j esł najbardziej uczęszczana, bo jest najbliższa Pa
ryża, bo ma piękne połą i p o ł o ż o n a  je s t  nad Se-

z u p e w n e

i'żie ostatnią Prus 1 ^ 7
W Kassel u w a l n i a  urzędników od

odpowiedzialności za c z y n n o ś c i  nielegalne,
nakazane im b y ły  p ^ 1 w y ź sz ę  w ła d ze . 

1 odroź do P oitiers !Jeg°  mowa
-mana przy u c z ^ C j "  Przez ,niaf > - o t o  s ą ' 3 "  
ważniejsze dzisiejsze w i ^ m s c i  z Paryża; wszakźeż  
ą razą Prezydent przemówił tak jak przystało na 

pierwszego urzędnika kraJu; Izba przyjęła s łow
Jeg °  dość p r z y c b y 1 , u e J jmując s ję sama 
Waźnemi sprawa""-

m o ś c i a c h  niektórych komiss

a
mniej

0  c z y n n o ś c i *  n m i m j ,  dajemy niżej
wiadomość. P0VV‘â aJną ’ /P fa w o z d a n ie  p. Tocque-  
Ville, ma tak republikanck

/

iź*niłpr*yP“szcza’ kraJ ^ 7^ 7^
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formy republikanckie; sprawozdawca ma silnie ob- wszystkich dyplomatów szlacheckich w całej
[monarchii. Częste przywłaszczenia tytułów szla
checkich i inne nadużycia tego rodzaju, mają

stawać przy wyrażeniach swego raportu
— W Izbie Lordów margrabia Londonderry in

terpelowal Rząd o zbyt długie zatrzymanie Abdel- być powodem do tego rozporządzenia.
Kadera przez rząd francuzki; ie zaś w tym wzglę- — W  jednym z tutejszych dyplomatycznych 
dzie rozpoczęły się negocyacye między Francyą a.salonów pokazywano w tych dniach w łasnorę- 
Portą, margrabia zapytuje jakie ich są rezultaty..czny list p. T h irrsa ,  w którym daje do zrozu- 
Margrabia Lansdowne odpowiedział, że to jest kwe-,mienia, ze kandydaturę księcia Joinville do pre- 
stya dla rządu angielskiego zupełnie obca. W Izbie zydencyi  ̂Rzpltej francuskiej za pełną nadziei 
niższej odrzucono propozycyą p- d’Izraeli dążącą do uważa i ze jego zdaniem instytucye republikań-
zmiany income lax a to większością 113 głosów, skie w h ra n c y i  nietak ła tw o ani tak prędko u- 
Na następnem posiedzeniu margr. Blandford wniósł.sunąć się dadzą, jak tu i owdzie mniemają, 
mocyą o adres do k r ó l o w e j  dla zapobieżenia nędzyi — Redaktor czeskiego dziennika Slowan  pan 
moralnej i materyalnej istniejącej w jednej części1 Hawliczek zaskarżony został przez prokurato- 
Anglii i w Wallii. W tym celu proponowł sprzedażna rządowego o przestąpienie rozmaitych pa-

walki, w której rządy uchodzić będą za c iem ięi- jdk  zwrócenia stanu urzędniczego na właściw e 
ców, przeciwnicy ich zaś za obrońców swobód;* PrzyPBdające mu stanowisko, dla przywróce- 
ludowych, i gdzie nagroda zasadzać się będzie 
na nowych gwarancyach konstytucyjnych, tj.

dóbr przywiązanych do tytułu lorda kanclerza. P. 
Hume zażądał, aby obliczono wartość dóbr ducho
wieństwa, iżby wiedziano, źe ono ma środki przy
niesienia znacznej pomocy. Kiedy kwestya tak zo
stała położoną, sir George Grey zażądał jej usu
nięcia bez dyskussyi, ale gdy mówcy stopniowe 
czynili koncessye, ministeryum przychyliło się do 
mocyi pierwotnej, która też została przyjętą.

— W Portugalii dekret królewski zwołał Korte- 
zów na 15 listopada a zarazem ogłosił prawo wy
borcze. Wprowadza ono wybory pośrednie; prawy- 
borcy mianować będą wyborców a ci wybierają de
putowanych. Każdemu deputowanemu bióro wybor
cze dołącza instrukcyą, według której będzie jego 
obowiązkiem zrobić wszystko co może dla dobra 
narodu, dopełnić funkcyj przepisanych konstytucyą 
z r. 1826 i zreformować artykuły t-ejże konstytucyi, 
o ile doświadczenie wykazało ich niepraklyczność.

— Wiadomości ze Stanów Zjednoczonych wysta
wiają świetnie finanse tego kraju. Na posiedzeniu 
kongresu sekretarz skarbu Corwin żądał pod ko
niec zeszłego roku zwiększenia cła wchodowego, 
gdy przewyźka dochodów półmiliona dolarów nie- 
przejdzie. Rezultat przewyższył rachunki, z końcem 
roku (1 lipca) przewyźka dojdzie 7 milionów dola
rów, gdy w d. 13 stycznia przeszła już 6 milionów.

K ra k ó w  5 lipca. Wiedeńskie dzienniki do
noszą, że Rząd z d. i stycznia 1 8 5 2  odbie
ra kolej żelazną krakow ską, dotychczas w dzie
rżawie dyrekcyi kolei górno-szląskiej zostającą, 
pod w łasną administracją. Kontrakt dzierżaw
czy już na dniu 6  z. m. został wypowiedziany.

— i)la otrzymania paszportów do Kosyi i potrze
bnej wizy ces. ros. Poselstwa w Wiedniu, roz
porządzone zostało c o  następuje: .

Każda strona życząca sobie uzyskać wizę do 
Rosy i lub Polski, winna podać prośbę do prze
łożonego urzędu obwodowego na drodze 
ściwego starostwa okręgowego, w której to 
prośbie tak miejsce, dokąd podróżny udać się 
zamyśla, jakoteż cel podróży dokładnie ozna
czyć należy. Okoliczności te winny być przez 
konkomitujący urząd okręgowy urzędownie 
sprawdzone.* Każdy podający, powinien nadto 
z a łączyć potwierdzone przez gminę i w ładzę 
okręgowa świadectwo dobrej kon-luity, a szcze
gólniej zupełnej politycznej nieskazitelności; 
w prośbie zaś swojej, za porządne zachowanie 
się tow arzyszących mu w podróży sług i t. p. 
zaręczyć. Podróżni chcący udać się do nadmie
nionych krajów celem załatwienia sporów pra 
wnych, winni złożyć tego dowody od właści 
wych w ładz rosyjskich; osoby zaś szukające 
służby wykazać się z zapewnionego im tamże 
miejsca służbowego. Wydany po dopełnieniu 
powyższych warunków paszport przesyłanym 
będzie ze strony wydająeego urzędu obwodowe- 
go dla uzyskania wizy rosyjskiego ^oselstwa, 
nie już do ministerstwa spraw wewn. ale wprost 
do ministerstwa spraw zagranicznych, wraz 
z przedłożonemi ze strony podającego starostwa 
okręgowego dokumentami. Doręczenie paszpor
tu podającemu, zaraz po sporządzeniu go, dla 
własnego* wyjednania sobie wizy, nadal miejsca
mieć niemoże.

— Lloyd  donosi, że tymczasowe obsadzenie
nowouorganizowanych urzędów sąd ow ych  w-Ga-
lieyi, Krakowde i Bukowinie w ciągu bieżącego 
miesiąca n as tąp i , już bowiem zapadły decyzye 
wzoledem odnośnych przedstawień. W samym 
konceptowym fachu jest 8 4 0  wakujących posad.

ragratow praw a drukowego, mianowicie 523 b) 
3 3  b.) 526 a. b.) 528) i po dw akroć 57go. P rze
stąpienia takie, pociągają za sobą wedle rzeczo
nego prawa następujące kary: 1 0  lat wdęzienia 
i 1 5 0 0  z łr.  kary pieniężnej, 52 lata więzienia 
i 1 0 0 0  złr.  3  miesiące więz. 3 0 0  z łr .  52 lata więz. 
i 1 0 0 0  z łr .  52 lata więz. i 1 0 0 0  złr.  3  miesiące 
więzienia i 3 0 0  złr.  i dw arazy po 5 lat więz. 
Grozi mu w ięc w ogóle 526 lat więz. i 5 1 0 0  złr. 
kary pieniężnej.

M agyar-Uirlap  odwołuje wiadomość ja
koby p. Kiss szwagier zamordowanej panny Tas- 
sy miał być sprawcą tego morderstwa; żadne 
nawet z tego względu nie ciąży na nim podej
rzenie.

— Pewna liczba austryackich oficerów ma się 
udać do Persyi na wezwanie tamtejszego S za 
cha dla uorganizowania armii perskiej na euro
pejską stopę. Szach wymówił sobie sześciole
tni pobyt tych oficerów w  swoim kraju; ci zaś 
zastrzegli sobie powrót do armii austryackiej

prawem starszeństwa.
— Podczas gdy w Austryi powszechne daja 

się s łyszeć  skargi na brak srebrnej monety* 
w Niemczech a szczególniej w Szwajcaryi mnó
stwo jest w obiegu austryackich cwancygerów— 
podobnież w M ołdaw ii,  gdzie i miedziane kraj- 
eary obficie kursują,  ale rząd mołdawski w y
dał świeżo rozporządzenie zniżające tak dalece 
wartość imienną austryackich monet, że dzisiejsi 
ich posiadacze 520 do 525 procent na nich stracą.

M E R C Y .
P ruska gazeta organ ministeryum rzadko w y

stępuje z artykułami ustępnemi. Każdy przeto 
podobny a r t y k u ł ,  u w a ż a n y  je s t  z a  w y p a d e k  
dzienny, i pominąć go niepodobna. W  ostatnim 
numerze czytamy następujący a r ty k u ł ,  mający 
być zapowiedzią dalszych poprawek rozwoju ży
cia konstytucyjnego:

„Związek i ustaioy ternjtoryalne.
„W  Dreźnie jedna z komisyj wypracowała pro- 

jekta do czynności i uchwał, których celem mia
ło być założenie w niektórych ziemiach wędzi- 
Iła "konstytucyalizmow’i. Jak  słychać, projekta 
te były tylko powtórzeniem i obszerniejszem wy
jaśnieniem znanych przepisów związkowych. 
Dążyły one do pogodzenia ustaw pojedynczych 
z brzmieniem artykułów 5 7  i 5 8  wiedeńskiego 
traktatu dodatkowego, nie zmierzały jednak do 
sprostowania kierunku obranego, jak się zdaje 
w rozwijaniu pojedynczych konstytucjj.

„Teraz o tych projektach prawie że mowy być 
niemoże, i stosunki należycie oceniwszy, nje ras
czego żałować.

Wprawdzie związek nie może hyc obojętnym 
n a ’ustawy państw pojedynczych. Celem jego 
jest utrzymanie n i e p o d l e g ł o ś c i  państw, i wew nę
trznej spokojności i porządku. Gz on ow-iezwiąz-

na osłabieniu s i ł  obronnych rządu a wzmocnie
niu zaczepnej broni opozycyi. Z upe łn ie  da się 
tylko zaradzić ,  jeżeli się samemu sprostuje kie
runek i rozwojowi życia publicznego prostą i 
w łaśc iw ą wytknie drogę. P raw da ta ukryta, 
która w łaśnie nie na negacyi polega, nie na sa 
mej reakcyi przeciw nowoczesnemu konstytu- 
cyonalizmowi, nie da się wykryć stanowczo 
przez kreski i uchw ały Bundestagu, ale przez 
rostropność i odwagę mężów stanu w pojedyń- 
czych krajach, których nie ograniczono na ab
strakcyjnej pracy wyszukania powszechnego po
prawnego szematu dla wszystkich państw nie
mieckich, ale którzy mają do czynienia z rze-  
ezyw stem i stosunkami i ich zarządem. Jeżeli 
tu naprzód pójdzie szczęśliwie i skutki to udo
wodnią, to i inne państwa nie zaniechaja tego
naśladować.6

W iedeń  4  lipca. Dzisiaj odbyła się na glacis 
wielka parada w o j s k o w a  na cześć króla saskie
go. Około 525,000 wojska z 8miu bateryami 
artvlervi stanęło pod bronią; król saski w ystąpił 
w  mundurze pułku kirasyeró w, którego jes t  w ła 
ścicielem. P°  odbytym przeglądzie J .  C. Mość 
wraz fi dostojnym gośeiem swojm wwócił do 
Keldłabritnn,

*nował rzeczywistego Radcę

trznej spokojnosci.,-----„ .
ku zagwarantowali sobie ten ce zajem, nie 
dadza się z nim jednak bynajmniej pogodzić nie
które* konsekwencje systemu konstytucyjnego, 
które wedle kierunku, w którym się tenże ro - 
zw ija , nieodłączne są od niego. s o a konsty- 
(ueyonalizmu szukaną właśnie bywl w przeciw- 
ważeniu się w ładz rozmaitych, w ic i s trzeże
niu równowagi, całości, drogą rozumnego umiar
kowania i skromnego użycia praw’ so ie przy
sługujących; ale w  końcu żadna wyzsza powa
ga starcia zajść mogącego nie rozs rzyga , a |e 
rozwiązanie następuje albo przez coup d’e ta t , 
albo przez rewolucye, jeżeli rozsąae i patryo- 
tyzm obu nie hamują, i do wczesnego **stąpjenja 
nie skłaniają. W Związku niemieckim nie można 
polegać wyłącznie na roztropności lub patryo- 
tyzmie aby uniknąć coups d1 etat i rewolucyj, j nj(. 
można przyjąć tego następstwa, ze tam gdssie 
na obu zbyw a, mają następować starcia s j ę ? 
gdyż wszystkie państwa solidarnie są obowią
zane ,  zdała od siebie podobne usuwać zajścia. 
Zupełnej konsekwencyi systemu konstytucyJnego 
n iem oże  przeto Związek dozwa ać ,  a ze z (Jru_ 

usunięciu konsekwencyi, która 
■ - ’ ' - tegogiej strony po

J .  C. Mość bernarda Rechberg-tajnego i szambeUna nra. ^
Rothenlowen in tern u n cyuszem  i mimstreu.
mocnym w St ambul e. . . .  I

C. k. Radca dworu i pod-dyrektor tajnego ar-j 
chiwum gabinetowego P r0^ P  Eckert  kawaler 
de L a b i n ,  mianowany został dyrektorem kance-

l a T  K w e s t y a 'reformy klasztorów, odroczona 
została  przez ministeryum wyznan na czas pó
źniejszy.1̂ W  Rzymie bowiem złożona została
w  celu k<u»i»y».*

„ ła śn ic  uicabędnem )«*  • /• !«»■  W i e ń 
czeniem, system sam * sieb.c "P*™ ! P * « o  
/ .w iązek musiał ulcilz iS . ? 'by

za-

— Gdy lada dzień spodziewać się można u- 
hw ały  Związku niemieckiego przywracającej

skasowane przywileje medyatyzowanych rodzin 
( tak  zwanych Reichsunm itteibar), przeto w ła 
ściwą będzie rzeczą wykazać stosunki tychże 
rodzin do konstytucyi pruskiej. Art. 1 4  aktu 
związkowego mówi, że naczelnicy tych rodzin 
są pierwszymi członkami Stanów w kraju, w któ
rym mieszkają i stanowią w całym kraju klasę 
uprzywilejowaną, mianowicie pod względem po
datkowania. W brew  temu konstytucyą pruska 
nie uznaje różnicy Stanów i przywilejów a 
101 mówi: „pod względem podatków niemoże 
żadna prerogatywa być uwzględniona. Istniejące 
prawa o podatkach będą poprawione i przywi 
leje zniesione.“ Następnie domy' te indemńizo- 
wane tw orzyły  majoraty, bo miały prawo u k ła 
dy familijne robić i bez względu na stosunki 
prawem cywilnem nakazane rozporządzać ma
jątkiem. Art. zaś 4 0  konstytucyi znosi lenni- 
etwa i fideikomissa i poleca zamienienie ich 
w wolną własność. Dalej rodzinom tym służy 
uwolnienie od w ojska, w łasne sądownictwo, nic 
mogące się pogodzić z ustawą pruską. W yko
ny wariie sądownictwa cywilnego i karnego w pier 
wszej instancji a w większych posiadłościach 
nawet w drugiej, sądownictwo leśne, policya 
m ie j s c o w a ,  patronat k o ś c i o łó w ,  n a d zór  nad ko
ściołami, szkołami i instytutami dobroczynnemi 

ograniczeniem, o ile to s/ę prawom krajowym 
nie sprzeciwia, zostały przyznane przez akt 
związkowy magnatom niemieckim. Tymczasem 
wszystkie te przywileje i wyłączności nie zg a
dzają się z pruską konstytucyą*, gdzie orzeczo
na równość w obliczu p raw a ,  jednostajne na 
c a łą  monarchią sądownictwo, prawo leśn i po
lowania, tern samem zniszczyły wyłączność ma
gnatów. Ciekawa przeto, jaki to nastąpi stosunek 
związkowych przepisów i roszczeń osób pozba 
wionych przywilejów, a konstytucyą pruską, 
czyli do tego odnosi się owa zapowiedź „popra
wek w kierunku rozwoju konstytucyjnego" 
którym dany przez nas artykuł G azety pruskiej 
pisze.j

Spraw a następstwa tronu jakeśmy to da
wno donosili nie w Kopenhadze ani w F rank
furcie, ale w W arszawie się toczy. Podobno 
nastąpiło tamże porozumienie między liniami 
książęcemi niemieckiemi a mianowicie: Olden
burg, Augustenburg, Gliicksburg i królewskim 
domem. Mówią również że ks. Augustenburgski 
jeszcze nie podał protestu do Bundestagu prze-
iw przybraniu młodego księcia Gliicksburg za 

syna i następcę tronu, ale przez pełnomocnika 
swego tamże stara się o skasowanie konfiskaty 
majątku swego.

Z  Rastatt donoszą iż liczba osadzanych po 
kazamatach twierdzy z każdym dniem wzrasta 
A lubo między nimi znajdują się i tacy, którzy 
nie z politycznych powodow uwięzi ni, ale za 
wsze za przekroczenie stanu oblężenia, to prze
cież aresztowania nieustające pomnażają liczbę 
drugich. W  tych dniach spodziewają się tu 
znacznego transportu uczniów z Freiburgskiego 
uniwersytetu, których osądzono za potajemne 
związki

— Wedle ostatnich doniesień przypadek zda
rzony księciu Gotajskiemu nie pozbawił go oka.
— W sobotnim numerze N ow o-pruskiej gazety  

czytamy następujące wyznanie tego dziennika, 
stanowiące właściwy jego odcień, jakim się ró
żni od ministeryalnego stronnictwa w swoich 
restauracyjnych dążnościach: Organa „staroli- 
beralnego" i „czysto-konstytucyjnego" dzienni 
karstwa sądzą ,  że w sam cel trafili, obwinia 
jąc  nas o res tau rac ję  „monarchii stanowej". Po
dobna restauracya jest zbyteczna, bo ona już 
istnieje dziś w Prusiech. Tam gdzie w samej 
rzeczy istnieje monarchia, tam jest ona stano
w a ,  nawet i w Chinach, g 'z ie  stan Mandary- 

- - •- dzierży-
mają u_

ma napowrot udziału w państwie innym orga
nicznie wzrosłym j powołanym ku temu stanom, 
a które przezeń usunięte zostały, oto jest restau
racya, nad którą pracujemy.

F R A N C Y  A.
P a r y ż  52 lipca. W dzisiejszych dziennikach 

znajdujemy dokładne sprawozdanie o podróży 
prezydenta do Poitiers, chociaż, jak  zwykle, 
brzmią one rozmaicie; jedne bowiem twierdza, 
że przyjęto prezydenta z cntuzyazmem, drugie 
z większą zdaje się bezstronnością utrzymują, 
że przyjęcie miało cechę wielkiej obojętności. 
Nie chcąc nużyć czytelnika zbytecznemi szcze
gółami powiemy tylko, że prezydent w yjechaw 
szy z Paryża  o 6 7 a rano i zawiadomiwszy 
wprzód, wbrew swemu zw'yczajow’i ministrów 
o wyjeździe, uda ł  się do Poitiers przez Blois, 
Ambuise, Tours i Chatellerault. W  Poitiers przy
j ą ł  go biskup, władze departamentowe i gmin
ne wśród wielkiego natłoku publiczności, w oła
jącej : Niech żyje Rzeczpospolita  i niech iy je  
prezydent. P rzy’inauguracyi kolei żelaznej bi
skup przemówił i pobłogosław ił lokomotj'wy, a 
po ukończeniu uroczystości religijnej prezydent 
dosiadł konia i z licznym sztabem pojeotu ił do 
hotelu prefektury. W  pałacu sprawiedliwości 
przygotowana była przez miasto uczta. P rzy  
wetach mer podniósłszy się tak przem ów ił:

„Pozwól panie prezydencie, abym w imieniu 
miasta Poitiers podziękował ci, iż swoją obe
cnością zw iększyłeś uroczystość inauguracji. 
Z  koleją żelazną otwiera się dla nas nowa era 
czynności i ruchu, dotykamy do bram Paryża 

Bordeaux. Je s t  to więc szacowna zdobycz 
dla naszego handlu i przem ysłu , błoga otucha 
tego co mamy sobie wróżyć po zbliżeniu się 
naszem do dwóch głównych ognisk ludności. 
Już  dzisiaj ’ej winniśmy zawdzięczyć zaszczyt 
posiadania dostojnych gości i mocnego żądania 
w obec licznego i sympaiycznego audytoryum, za 
łożenia wydziału umiejętności obiecanego nam 
oddawns, jak niemniej domagania sie pomocy 
od rząd u ,  aby drogi nasze rozwinął i  ulepszył. 
Lecz w chwili szczęścia nie powinniśmy być 
egoistami i kiedy ze w s z y s t k i c h  stron cisną się 
do naszych mi rów, czujemy potrzebę zwrócenia 
myśli naszych na drogą ojczyznę od tak dawno 
szarpaną gwałtownemi wslrząśnieniami. F ran -  
cya nie chce więcej walk bezbożnych i brato
bójczych, nie uznaje innego sędziego jak  legal
ność, innej walki swoich dzieci jak  na polu w y -  
borczem. Ufajmy światłemu patryotyzmowi ro
daków, bądźmy przekonani, że w wielkim dniu 
wyborów naród wyrzecze głosem spokojnym, 
ale potężnym i nieprzełamanym, najwyższy sąd 
jirzed którym wszyscy Francuzi uchylą się z po
korą. Wówczas znikną niepokoje, odżywi się 
bezpieczeństwo, przywiodą do skutku liczne i 
konieczne ulepszenia w ywoływane przez tych 
ludzi, nad którjmii ty szczególniej, panie pre
zydencie, tak często i głęboko zastanawiałeś

rńSdkopania dlbrze __
. * ^ n k  i n r z c c i w k o  nadużyciom mo- nów znaczną część w ładzy  rządowej 
kres ic S ’ . ^vt*ia konstytucyjnego. Do Idzie tylko o to głównie, jakie stany  
gącyni w p y powtórzenia i ściślejszego-dział w zarządzie państwa. Monarchia
lego ni p i  ; A zawartych w’ jego pra -j\v Prusiech reprezentow aną bjwva o p r ó c z
obostrzenia postano ‘ o^yszepi podobne pow tri- ny przez stan urzędniczy. W  tym jeży

. .  — j z  w j ę c e jwach zasadniczych.

kon-
ra  ma w nioski swoje w -• ^  ^  ■-
stawić Papieżowi. Z  rezultatu w*̂ i Y form “ 
sków ministeryum wyznali pragnie pr>J 
klasztorów w Austryi korzystać. rew jzva

— M ów ią, że wkrótce ma nastąpić rewizya

rżenie mogłoby utw ierdzić mniemanie,
„„o p o m o le , "an żeli w  same, rzeczy  pomódz
może, J eż e li ( .

m o żn a ,1 zatk lfąw -^y *>a pewnym  ozn aczo
nym punkcie gran icę, D oprow adzi tc» K jy n ie  
do te g o , iż na tej granicy z a w sz e  p rzyjd zie do

°n° P° Jeżeli ca ły kierunek rozwojui życia k00 
■  ̂ to nawpoł tjiko p0-

S!

koro- 
coś nie

zdrowego, coś wyrodnego i przeciwnego natu- 
Urzędnicy ta * k  z całego s t a n o w i s k a  swoje- 

, jako też działalności, są il czn|C sztu- 
cznemi organami w ładzy  wykonawczej. Nie
można ich zarazem puczylyw*c za naturalne 
organa kraju. Tym sposobem niezbędna a zgu
bna pozostaje s t r o n n i c z o ś ć ,  a dla umknienia jej,

ię, uszczęśliwiony’, iż mogłeś dow ieść jak poj
mujesz obowiązki wysokiej missyi sobie poru- 
czonej i potrzeby' dzisiej'szej epoki. Panowie, 
spełniam toast za  zdrowie prezydenta Rzeczy
pospolite;, na cześć i potnyslność Rzeczypo
spolitej /"

Prezydent odpowiedział: „Panie merze, bądź 
mym tłómaczem u obywateli dla podziękowania 
im za przyjęcie tak ujmujące i serdeczne. Tak 
jak pan bez obawy wpatruję się w przyszłość 
kraju, bo jego zbawienie wyjdzie zaw'sze z woli 
narodu wyrażonej swmbodnie i uroczyście przy
jętej- Dla tego wszystkiemi siłami dążę do tej 
chwili, kiedy potężny głos narodu przeważy 
wszelkie opozycye i pogodzi współ zawodnic- 
two. Bo smutną jest rzeczą widzieć, iż rewo
lucye w strząsają  społeczeństw a, równają gr,u“ 
zy, a zostawiają zawsze też same namię*nosCl 
i żyw ioły  niepokoju. Kiedy się przebieg** r  r.tn- 
cyą i widzi się rozmaitość bogactw 1 ? rui!~ 
tu i cudow'ne płody jej przemysłu* kie y się 
podziwia jej rzeki, drogi, kanały* ko eje żela
zne i porty kąpiące się w dwóch morz *, na
suwa się pytanie, do jakiego stopm* pomyślności 
kraj by niedoszedł, gdyby ([)va . s P«kojnosć 
dozwoliła mieszkańcom wszys 1 nu siłami przy
łożyć się do powszechnego o r a , miasto od
dawania się wew’nętrzn)ra' mo^naskom.

^Kiedy z drugiej «tr0“y ^ w a ż y m y  nad tą je
dnością terytoryaluą* Poz,0stawioną nam w sku
tek nieustannych zabieg0w korony, nad jedno
ścią polityczna, sądową j  administracyjną prze
kazaną nam przez rewolucyę; kiedy się przyj- 
rzemy ludnosd przemyślnej i pracowitej a oży
wionej jedną religją i jednym mówiącej językiem; 
s z a n o w n e m u  duchowieństwu uczącemu moralno
ści i cnot.; trybunałom nietykalnym pomnaża- 
jąęym cześć dla sprawiedliwości i armii dziel
nej * karnej, nieznającej nic oprócz honoru i o -  
bowiązku; kiedy się rozpatrzymy w tym tłumie 
ludzi pierwszego rzędu zdolnych do rządzenia 
uświetniania Izb jak  niemniej uuiiejętności i sztuk 
Pięknych, nic bez niepokoju wyszukiwać będziemy 
przyczyn, dla czego naród już tak wielki jeszcze 
większym się nie s ta ł  j zdziwimy s ię ,  że spo
łeczeństwo zawierające tyle żyw iołów potęgi 
i pomyślności tak często się naraża na samo
wolną zgubę.

„Byłożby to p r a w d ą ,  co powiedział cesarz , 
że stary świat się zwalił a nowy jeszcze nie 
s tan ą ł?  Choć nie wiemy, jaki on będzie; pełnij-
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my obowiązek, gotując mu trw a łe  podwaliny.
„ rL  radością odzywam się do was terni s ło 

wy, jako w’ prowincji słynnej po wszystkie 
czasy patryotyzmem. Niezapominajmy, ze w a
sze miasto było za Karola VI ogniskiem boha
terskiej obrony że przez 14  lat było schronie
niem narodowości w najechanej Francyi. Ufaj
my, że jeszcze  będzie jednem z pierwszych, 
w  przykładzie poświęcenia dla cywilizacji i 
ojczyzny.

„Podnoszę kielich na cześć m iasta Poiłiers.“
Mowa ta którą dzienniki nazywają neutralną, 

żadnego wrażenia dziś w Izbie nie uczyniła. 
Zajmowano się w zgromadzeniu wnioskiem p. 
Chapot względem prawa petycyi, o kfórem nie 
dawno mówiliśm)'- Rozprawy były  bezładne, 
przyjęto kilka poprawek, lecz kiedy przyszło 
do głosowania czyli Izba przejdzie do trzeciej 
dyskussyi, odrzucono cały  projekt prawie j e 
dnomyślnością.

— Mamy jeszcze zdać spraw ę z ważniejszych 
czynności kilku komissyj. Wiemy o tern, że ko- 
missra skarbowa uznawszy potrzebę reform, nie 
uznała dzisiejszej chwili za czas stosowny, i 
po zwyczaju ulepszenia od łożyła na później. 
Oburzenie, jakieziąd powstało, sprawiło  przy
najmniej tyle, że komissya nie przy ję ła  żadne
go nie mai żądania ministrów pragnących po
większyć budżet. Kilka tylko koniecznych do
rzucono wydatków. W  wydziale skarbu zgo
dzono się na powiększenie personalu pocztowe
go, gdy z otwarciem kolei żelaznych liczba o- 
sób przyjeżdżających i odjeżdżających niezmier 
nie się zw ięk szy ła ,  a niemniej ilość korespon
dencji. W  Paryżu  bióra administracj i poczto-

bardziej niż inny naród mogła się uwolnić od.m ie jscu  m a lo w a n y ,  R z y m  d z i s i e j s z y ch  i g r z y s k  uw ieńcz en ie ,  
ciągłego pobytu swego rezj'denta W  K antonie, |d »  za led w ie  n a s t ę p u ją c ć m  Opisać p o ró w n a n ie m .  W  j e -  
ponieważ w pobliżu ma gubernatora, admirała, 
sąd najwyższy, biskupstwo, załogę, flotę, bank 
i mnóstwo domów handlowych, bez względu na 
to, nie oddaliła nigdy reprezentanta z miejsca 
gdzie padają przyszłe losy Państw a Niebieskie
go. Jeneralnego konsula utrzymuje w Kantonie, 
aby zaś odosobniony w p ływ  tego urzędnika nie 
był za słaby, usadow iła  w Wampon o półtory 
mili od Kantonu innego konsula. Podobnież czy
nią Stany Zjednoczone; a doświadczenie prze
konało Mandarynów o tak wielkich korzyściach 
europejskich dyplomatów w Kantonie, że Chiń
czycy robią wszystko co mogą, ale na próżno, 
aby ich ztamtąd wydalić powtórnie do Makao.
Niepowodzenie hiszpańskiej legacyi trzeba tak
że przypisać nieszczęśliwej rywalizacji między 
ambasadorem a gubernatorem jeneralnym Fili
pinów. Obadwaj ci urzędnicy za nadto są w y
socy,ja by ich można do siebie zbliżać. Ze wzglę
du hierarchicznego są od siebie niezawiśli, a 
przecież mają w spólne interesa do obrony, które 
ich razem łącz ą  nieustannie. Bez gubernatora 
Manilli rozkazującego wszystkim siłom lądowym 
i morskim na morzu żółtem, nie byłoby podo
bna pokazać się ambasadorowi w Kantonie i zmu
sić w ładzę  do uszanowania. Lecz z drugiej 
strony bez ambasadora hiszpańskiego w Chi
nach nie ma dla kupców hiszpańskich sprawie- jakie dochody 
dli wóści ani bezpieczeństwa, a tern bardziej na j a!;j podatek o 
przyszłość powiększenia związków między oby- s tk0 ,ve<ne n 
dwoma narodami. Zaniedbano także za nadto 
przyjaznych negocyacjj i wstępnych rozmów, 
bez których Chińczycy jeźli nie są zmuszeni ba-

wej otwarte są co dzień od 4  i Va z rana do lO ignetrm , rzadko wydają się w stanowcza czyn- 
wieczorem z przerw ą półtory godzinną od 6  do „ość. Na dziś Hiszpania nie ma potrzeby zmu- 
V d o  osrne, wieczorem. Liczba listów, dzień- szać Chińczyków do uznania swego ambasatlc-
ników i korespondencji, wszelkiego rodzaju wy 
nosi rocznie 1 5 4  miliony. Z w iększy ła  się tak 
że ilość depeszy telegraficznych, których prze
słanie kosztuje 2 4  minut czasu, odbieranie 10.

M inister spraw  zagranicznych domagał się 
nowego kredytu dla agentów' politycznych i kon- 
sularuych. Zgodzono się tylko na przywrócenie 
konsulatu w Tampico zniesionego w r o k u  1 8 4 8 ,  
gdyż prowineya ta liczy się do najzamożniej
szych w M exyko, a handel jej wart jest do 
6 0  miiionów rocznie. W szystkie nie mai żąda
nia ministra spraw wewnętrznych odrzucono, 
lecz co najsmutniejsza, to, że w ministeryum woj
ny prawie żadnych nie zrobiono oszczędności.

— Podkomissya przeglądowa w yda ła  ważną 
uchw ałę, tojest, że od pierwszego lipca nie bę
dą więcej wliczane pelycye o przegląd konsty- 
tucyi. W  ten  sp o s ó b  p i e r w s z a  ta w y p r a w a ,  
jak zou'ia przeglądowa zupełnie nie udała  się.

— Ju ż  chodzą wieści o sprawozdaniu pana 
Tocquevilla; ma być ułożone w duchu bardzo 
republikanckim i oprzeć się na tej zasadzie, że 
kra j  na drodze legalnej nie może porzucić for
my republikanckiej. Zgromadzenie ma energi
cznie potępiać wszelkie zabiegi do obalenia paktu 
konstytucyjnego. Mówią nadto, że p. de Toc- 
queviile ma niedozwolić najmniejszej zmiany 
w  raporcie, w razie przeciwnym poda się do 
dymissyi.

— Gotuje się nou'y skandal polityczny. E ve-  
nem ent ogłosiła dokument czyli raport o wyko
naniu planu wywołującego zamięszanie i ułożo
nego przez agenta z policy i. Plan t n znalazł 
zgubiony jeden z republikanów, a dwaj repre 
zentanci zabrali go i mają ministeryum interpe
lować.

C H I N Y .

W  połowic r. 1 8 4 7  rząd Hiszpański w mnie
maniu, że nadszedł czas odnowić z Chinami 
związki urzędowe, przerwTanejprzeszło od wie
k u ,  postanowił tamże utworzyć legacyą na w zór 
francuskie j , angielskiej i amerykańskiej i w tjrm 
celu w y s ła ł  Don Sinibaldode Mas z tytułem peł 
nomocnego ministra i pensyą ambasadora. Wy- 
bór nie mógł być trafniejszy; pan de Mas już 
b y ł  w Chinach korzystnie zuanj', a nadto wspie
r a ł  go człowiek a talentem pan Sandoval; co 
większa p rzy jeżdżał on w porę kiedy w od-

ego
•a. ale bliskie sąsiedztwo ważnej osady tojest 

Fdipinów uczyni stosunki dyplomatyczne konie- 
cznemi. Skoro ta potrzeba okaże się, Hiszpania 
będzie miała tylko dwa sposobj' traktowania, to
jes t  posłać do Kantonu flotę potężną lub też ne- 
gocyować przez ministra angielskiego, który 
jeden posiada rzeczywisty w pływ  w Chinach. 
Wszelki inny sposób byłbj' s tratą  czasu i po
większyłby nieuszanowanie, jakie Chińczycy ma
ją dla każdego, co nie umie przeprowadzić s ł u 
sznych swych żądań.

dnem małem miasteczku niemieckiem zdała od g łów nych  dróg 
spraw ozdaw ca  u j r z a ł  r az  af isz  tea tru  mimicznego. Było tam 
między innemi: „A w a n tu ra  w polskiej nzynkowni,  wielka 
pantomima ch ińska ."  Otóż taki by ł  Rzym na Błoniach.

Ale nickażdemu udało  się urodzić Oudinolcm. Ju ż  ca la  
a r ty le ry a  leża ła  w pogotowiu czeka jąc  rozkazu wodza, aby 
przypuścić s r to rm  do malowanego m ia s ta ,  gdy wtem Jakiś 
niewidzialny emisapyusz rzymskiej  Consulty, j a k  drugi Or
don zapal i ł  prochy nieprzyjacielskie. W s z y s tk ie  szmermele, 
r a c e ,  rakie ty ,  żaby i św iszczę  z a ję ły  się 0d razu  i zamiast  
ku R z ym ow i,  zw róc i ły  się ku „przedstawicielom." Dosta ło 
się n aw e t  i widzom. Popłoch p o w s ta ł  nie do opisania. S t a 
ry  tylko Z a w r z a ł ,  ów zapomniany l i  w rześn ia  ogniomistrz,  
ro zśm ia ł  się naraz kilką tysięcy  gęb Krakowianów — i na 
tein się skończy ła  „uczta  ludowa."

— W czoraj  między 4 tą  a 5 tą  po południu, u jrzeliśmy na 
u’ioy Grodzk ej znaczne zebranie  ubogich T o w a rz y s tw a  Do
b r o c z y n n o ś c i .  O k o l i c z n o ś ć ,  że byli zaopatrzeni  w garczk i  i 
k o n e w k i  z w r ó c i ł a  naszą  uwagę. Na zażądane objaśnienie od
powiedziano nam, że w łaściciel  nowo za łożonego handlu p. 
Jó z e f  Rottermund zap rosi ł  do siebie s ta ruszków  na piwo i 
w rzeczy  samej rozda ł  im przesz ło  sto butelek wybornego 
t r u n k u .  Ubodzy rozweseleni napojem z w dzięcznością  w spo-  
„ i n a l i  o d c h o d z ą o  imię hojnego gospodarza .

— W  sobotę wszystkie  z a k ła d y  re ligijne, k lasz to ry  i w s z y -  
cy proboszcze w mieście i okręgu  z łożyli  do konsys to rza

d e k la r a c je  w ia z  z dowodami, j ak ie  m ają  dochody ogólne, 
śc is łe ,  ile i na j a kie cele w ydatków , tudzież 

ofiary opłacać muszą z dochodów, a  to w s z y -  
ad es łanych  im wzorów rub rykow anyeh .  Nie 

w iadomy dotąd cel sk ła d an ia  tych rachunków, rozkaz  Jednak 
w y szed ł  z ministeryum w dniu 21 m . Romisya Gubernial-  
na udziel i ła  go konsystorzowi 2.9go, konsys to rz  zaw iadom ił  
duchowieństwo i insty tu ta  30go, a  termin  naznaczony b y ł  
najdalej na Ggo b. iu.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rta  teleąrafir.zne % dnia Sgo lipca. Meta

liki 5-pron.  9 7 ' / , .  — Metaliki 4 '/2-n ro cc n t .  85.  — Metaliki 
4-prno.  7 6 ' / , .  — 4-p roc .  z 1850 r  8 9 3/8. _  2 ' / , -p roc .  5 8 . —
1 -proc .  1 9 ' / , .— Metaliki z oiągn. z 1839 r . za  3 0 0 5/  . 3 0 0 . __
Augsburg  12 4 ' / , .— Londyn 12 5 kr. — P a ry ż  U f t ' /
Akeye Bankowe 1251. Akcye kolei żel. ró łn .  KeP(| i n 1350 1 
K u r s  k r a k o w s k i  z dnia 7go lipca. Banknoty 8 8 ' / '  — 'p o l 

skie  papiery — . -  P rusk i  kuran t  105 '/a. Impera ł y v
ros. 34 gr. 20 . Ruble sreb rne  n o w e  D ukaty  z łp  20 5
L is ty  zas taw ne  Król. Puls.  z kupon. 99 '/,. — L is ty  , ft_ 
staw. gal.  z kup. dają  89, żąda ją  8 8 ' /,. -  Cwane, s ta re  
106 '/ , nowe 106*/,.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 3go lipca. D ukat holen. 5 z ł r .  49 kr. 
— Dukat ces. 5 z ł r .  54 kr . — P ó ł im p e ry a ł  z ł .  rosv jsk i  
10 z ł r .  8 k r . — Rubel ś r .  ro sy jsk i  1 z ł r .  58 k r .— T a la r  
pruski 1 z ł r .  49 kr .  — Polski k u ran t  i pięciozłot. 1 z ł r .  
28 kr. — Galicyjskie  lis ty  zas taw ne  za 100 z ł r .  86 z ł r .  46 kr. 

K l i r s  w i e d e ń s k i  Z  dnia 5go*,lipca. —  Metal iki 9 7 ' / , .  —  

Nowa pożyczka 8 5 T/, . — Akcye Banku wiedens. 1250. — 
A k c y e  K o l e i  ż e l a z .  1 4 8 ' / . .— Agio od z ł o t a  3 0 ,  od s r e -  
b-a  2 4 ' / , .

K i l l ' s  w r o c ł a w s k i  z dnia 5gn lipca. Banknoty aus tryack ie  
8 3 ' / , .— Polski kuran t  9 5 ' / “.— L is ty  zas taw ne  Król. Pols, 
nowe 95*/, dawne 9 5b , .  — Akcye kolciżelazu. K ra k . -g ó rn o -
szląs . 8 3 ' / , .

dziale spraw zagranicznych w Chinach znajdo
wali się Ki-In, Kuan, Chao i Pau, czterej obroń
cy europejczyków w obliczu rząd u , i kie<iy chiń- 
czykowie uznawali potrzebę o w iązy w an ia  sto
sunków z rządami europejskienii aby zrów nowa
żyć w p ły w  angielski, którjr ich coraz bardziej 
uciskał od chwili otwarcia Kantonu. Tymczasem 
przeszło trzy lata up łynęło ,  wydano przeszło 
6 0 ,0 0 0  piastrów, fregaty i parowce hiszpańskie 
p łynęły  po morzu żółtem po wielokroć, zapi
sano kilka rjrz pas ieru na protokóły dyplomaty
czne, użyto kilka razy pośrednictwa pełnomo
cników innych krajów, i mimo to rząd Chiń
ski nie uznał legacyi hiszpańskiej. Pan Siei- 
baldo de Mas wrócił do Europy tak samo jak
z niej w yjeżdżał,  tylko pozbawiony nadziei, aby
Hiszpania w Państwie Niebieskiem była repre
zentowana tak jak na to zasługuje jej potęga. 
Czemu przyp 'sa ‘̂ wypadek tak dalece Hiszpa
nii ubliżający? Głównie temu, iż legacya h i s z 
pańska osiadła w mieście portugalskiem Makao, 
a za tern o kilkadziesiąt mil 0d stolicy prowin- 
cyonalnej, gdzie znajdują się urzędnicy cesar
scy upoważnieni do traktowania z zagraniczne- 
mi ambasadorami. W szakże Anglia”  która by

Kronika miejscowa i za^aniczna.
K r a k ó w  6* lipca. Dzisiejszy dzień pamiętnym będzie 

w <1/,'ejach K ra k o w a .  Mieliśmy „aozte Iudowąa i „bom bar
d o w a n i e  R z y m u  „wyścigi  k o n n o  i pie*75ew i „ n a r o d o w e  
tańce ,“ nie mówiąc już o „b ia ły c h  i czarnych  ju x ach ,w „ w y 
razicielach na drzewo i p takos trze lcach .u Idąc Jednak t r y -  

bem kronikarskim , t rzeba  się kolei chronologicznej  trzymać.
A naprzód Iłuin ludu na sp a lo n ym  m oście  n ies łychany , 

do k a s y  ani się przecisnąć. Bilety na p ierwsze miejsce, bi
lety na drugie miejsce i półbilety dla dzieci kupowano przed 
mostem, a  za  mostem oddawano, zostawia jao  widzom prawo 
zdobycia sobie miejsca , co póżnićj i t a k  aię na nic nie p r z y 
dało. Podobny t łu m  jak i  od mostu p ły n ą ł ,  p ł y n ą ł  w śc isłem  
s ło w a  tego znaczeniu od K ru p n ikó w , bo w p ław  przez R u 
dawe, gdzie j a k  wiadomo, byle w butaoh, a  nic dziurawych, 
przejść  można suchą  nogą. Temi dwoma drogami znalaz ło  
się k i lka  tys ięcy  ludzi, nie licząc ochotników dalszą  o d b y - j0 P o z n a n i e  mu spadku p o ł o w y  nieruchomości pod L. 11 

. . .  . . .  „  . ■ i , . ,  w S'ninic IXtej położonej, niegdy do Kunegundy R raw cz yń
w a ją c jo h  w tym celu podroż, bo przez Zw ierzyn iec  i P ó ł -  skidj na le i  c . k . T ry b u n a ł  po w y s łuc han iu  wniosk
wieś , gdzie także kasy  nie było. Na środku Błoni czworo-jprokuratora* w m '  śl ar t .  12 ust. hypot.,  w zy w a  w szystk ich
bok z k o łkow  i ł a t ,  a  w nim improwizowane siedzenia z d e — praw a do rzeczonego spadku mieć m ogących,  aby  sie z ta — 
szczek, tak  ruchome, iż widzowie m u s i e l i  również popisywać ‘‘" " • n . i  w zakres ie  t rzech  miesięcy do T ry b u n a łu  z g ł o s i l i -  

,  . " " " O ' " '  1 j W  przeciwnym bowiem razie  spadek rzeczony podającemu
się z g im nastyczną zręcznością dla u trzym ania  się w ™w - | p r z y z naily  *0“ tan ie . ł

U B Z g D O W E .
Nr. 3759. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUN AŁ. [4 

M iasta Krakou-a i Jego Okręgu.
Na skutek podania wniesionego przez J a n a  Kieresińsktego

nowadze. Do tego k o ła  mieli w s zy scy  ci przystęp, k tórym 
z miny p a t rz a ło ,  że po 30 kr . zapłacili  za  bilety. In truzów

Ow dnia 11 cze rw ca  1851.
S ę d z ia  p re z y d u ją c y  P a r e ŃSKI.

S e k re ta rz  P. B u rzyń sk i.

Krakó

w ypychano  energicznie.  W idowisko rozpoczęło s i ę  około  g o - j ^ ‘*0
dżiny 4tej  po południu, s t rze lano  z dwóch moździerzy  od !|. " O B W IE SZ C Z E N IE
pieprzu, puszczano nawet rak ie ty  słońcu w oczy .  co J u 4 : p I S A | j r,  n l 3 . «  * H S K C » - K I I O L  T R Y B T T W  A TT 
w arto  było raczej  na 28 lipca zostawić. Kilka żerdzi  poroz-  R "  C E S A  • i i  - U N A - L U .
staw ianych ,  a  na nich chorągiewki,  s łup  czyli raczej  żerdź 
grubsza  pomydlona,  ha k tó rą  spinali się „w y łaz ic ie le ,"  by 
śm ia łą  r ę k ą  sięgnąć po zdobycz dnia tego, to j e s t  po ową 
część ubioru męzkiego, której nazw a  w łaśn ie  p rzeciwna jes t  
wzniosłemu stanow isku ,  w Jakiem j ą  zawieszono: oto p ier
wsze  wrażenia  na „ćwiczennym placu." W idać  potem było 
szybkobiegów, k tó rzy  podobno z Woli wraoali ,  źokiejów śc i
ga jący ch  się do mety na  chudych lubo nie angielskich ko
niach, m urarsk ich  pomocników przebranych  w św ią teczny 
stró j  k ra k o w s k i ,  b łaznów w worki ubranych  ta k  n ie rucha
w ych  j a k  ubiór ich i dużo jeszcze  scen ,  k tórych nie można 
o p isać ,  bo ich widzieć nie można było .  Sceny  te na różnej 
p rzes trzen i  B ło n ia  się odbyw ały ,  kto więc m ia ł  dobre nogi, 
by wszędzie na czas dobiedz, i silne barki, by się dotłoczyć, 
m usia ł  bardzo wiele pięknych rzeczy  widzieć. Sp raw ozdaw  
ea K roniki z a m k n ą ł  się j a k  na nieszczęście w lega lnem  ko 
' c „pierwszego miejsca ,"  i t ak  u s z ły  jego  pilnej uwagi w s z y 
stkie „białe  i czarne ju s y , "  a naw et  „p takos trze lcy .44 Czas
w 'ó k ł  się zwolna, kiedy niekiedy niecierpliwy szmermcl w y 
lec ia ł  i t ł umy w iiz

do góry ,  poszła sobie ukosem , aż nareszcie  w sp an ia ły  b a 
lon p jsz n ie  naprężać się począł  i b y łby  niezawodnie z a k a 
s o w a ł  Greena i Cozwella, gdyby się nie b y ł  zap a l i ł  no kil
ka  stóp nad ziemią. Obserwacye powietrzne Jakiś  n ieszczęśli
w y  kró lik  w łódce zw iąs»ny  m j j j  odbywać.

W r e s z c i e  po p ięciogodzinna,  oczckiwauiu ,  rozpoczęły 
się ogn ie .  Trochę ra k ie t ,  świeo rzym skich  z kolorowemi 
g w i a z d a m i ,  k tó re  mctylko w górę ,  a ]c i na w szystk ie  s t r o -  
ny p ada ły  w około ,  parę młynków, które na p rzekor  swój 
n azw ie  nieohciały  s i ę  ob racać ,  sk ła d a ły  „ogniodzielne" w i
dowisko. A cóż ów R z y m ?  zapyla kto może.  Rzym na 
c z t e r e c h  deskach przez a r ty s tę  z Kazimierza świeżo dziś na

M iasta Krakowa i Jego Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości , iż na żą 

danie Antoniego Czernego kupca i Obywatela 
krajowego w Krakowie w Rynku głównym pod 
R 4 9 8  zamieszkałego Pow oda, przez Franci
szka Starzyckiego O. P. D. Adwokata przy u- 
licy Szczepańskiej’ pod L. 3 7 2  zamieszkałego, 
działającego w drodze przymuszonego w y w ła 
szczenia, celem odebrania sumy 8 0 0 0  z łp . ,  pro
centów i kosztów prawnych temuż od Karoliny 
Kwliczkowskiej, do zobowiązania urzędowego 
dnia 19go czerwca 1 8 4 4  r. zeznanego i do 
akt hipotecznych wniesionego, przypadającej — 
sprzedaną zostanie przez licytacją  publiczną na 
Audyencyi Trybunału M. Krakowa i J .  Okr. 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 1 0 6  
0 godzinie 1 0  z rana w terminach i pod w a- 
runkami poniżej zamieszczonemi — Kamienica

w Krakowie w Gm. IV. M. Krakowa pod L. 
4 3 8  frontem ku ulicy S ławkowskiej stojąca, do 
Karoliny z Dobrowolskich Kuliczkowskiej* nale
żąca — od południa z kamienicą Fugielskiej 
wdowy pod L. 4 3 9 ,  od zachodu z domem W ło 
dzimierza -Łojowskiego pod L. 4 3 7  stykająca się.

Zajęcie tej nieruchomości uskutecznił C. K. 
Komornik sądowy Wojciech Aleksander Skor- 
czyński w dniu 8  czerw ca, 19  sierpnia i na
stępnych 1 8 5 0  r.

Warunki do lieytacyi rzeczonej ruchomości 
Wyrokiem Trybunału Wydz. III. d. 7 marca 
zaocznie tegoż S ąd u ,  dnia 9go kwietnia ocznie 
i Trybunału VVyd'z. I. na drodze Apelacji dnia 
2 3  maja 1851  r. zapadłym i, ustanowione, sa 
następujące:

'O  Rena szacunkowa Domu w Krakowie przy 
ulicy Sławkowskiej pod L. 4 3 8  stojącego, u- 
stanawia się na pierwsze wywołanie w sumie 
3 4 ,0 3 8  złp. w  kurancie srebrnym polskim, 
która w braku ubiegających się na trzecim do
piero terminie o ‘/3 część zniżoną zostanie.

2 )  Chęć kupna mający złoży na rękojmię »/lu 
część ustanowionego szacunku, tojest, śume 
3 4 0 3  złp. 2 4  gr. w kurancie polskim, 0d 
składania której popierający sprzedaż Antoni 
Czerny jest wolny.

3 )  Nabywca zapłaci wszelkie koszla egze
kucyjne i popierania sprzedaży ()0 r . ^  j y!l 
kwitem Adwokata takową sprzedaż popierają
cego, a to zaraz  po wyroku też koszta zasą
dzającym, zapłaci oraz podatki zaległe za rok 
ostatni na rzecz Skarbu gdyby się jakie oka
zały, stosownie do przepisów prawa — przy
chody jednakże i ciężary roczne od dnia licy- 
tacyi do nabywcy należeć będą-

4 )  Widerkaufy i sumy' instytutowe, jakie się 
okażą, pozostaną przy nieruchomości z obo
wiązkiem opłacania procentów po 5°/0 od daty' 
nabycia bez względu na nieukończona klasvfi- 
kacyą.

5 )  W ypłaty  warunkiem 2  i 3  przewidziane, 
strącone zostaną z wyciągniętego szacunku, re- 
sztujący zaś szacunek wypłaci nabywca na sku
tek wyroku urządzającego wierzycieli i s t o s o 
wnych nakazów wraz z procentem po 5°/0 od 
daty nabycia.

6 )  Gdyby kto w ciągu tygodnia p0 stanow- 
czem przybiciu o */8 część wyciągniętego sza
cunku więcej zaofiarował, obowiązany będzie 
takową 1/8 część wraz z ustanowioną rękojmia 
w sumie 3 4 0 3  złp. 2 4  gr. złożyć do składu 
sądowego i dopełnić formalności prawem prze
pisane.

7 )  Po dopełnieniu warunku 2  i 3 ,  nabywca 
o t r z y m a  wyrok dziedzictwa, wrazie zaś niedo- 
pełniedopełnienia któregokolwiek baź warunku 
utraci sumę na rękojmią złożoną na korzyść 
wierzycieli hipotecznych i dłużniczki i prócz 
lego nowa sprzedaż na koszt i niebezpieczeń
stw o, zawodnego nabywcy, a nigdy na jego ko- 
rzyść ogłoszoną zostanie.

Do lieytacyi tej na Audyencyi C. K. Trybu
nału M. Krakowa i J .  Okr. w Krakowie p r zy  
ulicy Grodzkiej pod L. 1 0 6  od godziny lOtej 
z rana za popieraniem Adwokata O. P. I). F ran
ciszka Starzyckiego przy ulicy Szczepańskiej 
zamieszkałego, odbywać się mającej, w y zn a
czone zostają trzy termina:

1 )  na dzień 19  września j
2 )  na dzień 21  października 1851 r.
3 )  na dzień 21  listopada  ̂ )

Do lieytacyi tej wezwani zostają wszyscy 
wierzyciele hipoteczni, jak° tPZ ‘ os°ł>łści, aby 
na pierwszym terminie naprodukowali swoje wie
rzytelności pod prekluzyą Przy ”^ an°wieniu A d
wokata. — Kraków d. 3  lipca 1851 r .

^l/ktowski.

S n s e r a t y .
Ponieważ właściciel  do""1 P0*1. l s *ćj, gd

m ieszkałem  do chwili poźaro w don. 18 lipca r. .r - *■ za  s z k o -. n i c i i i  u u  u h ” **'  r  p  . . . .

ńe w temże miesakania na rzecz w isną  z Komitetu pogo-
rżeli  w y n a d g r o d z e n ie  odekra^ . z *ai ziwieniem przeto w spisie
osób s p ra w o z d a n ie m  Komitetu  o b ję ty c h ,  s p o t k a w s z y  swoje 
nazw isko ,  oświadczam, ie  cen" te w porównaniu klęsk
ogromnych w ła z u *  . * £ .  • ^ ^ ^ r " d- n i e  „i. s g| a .  
s z a ł e m  s ie ,  a  tem  n i n a j  i

[ i 8 j  A ntom  K tobukowski.

próbę je j  widz.ee można w Sukiennicach w handlu pana s u _
towekiego* _______________ [1 0 1 6 —3J

B u h a j  czyztćj  r a s y  zzwajcarskićj  r za rno-p ła t tsow any  
„ 4 ty.n roku. zupełnie zdrów, j est d „ B J „ i , .  -  Z y Czac^  
tegoż nabyć,  ruczy się z Kł „ s ,c na . j  W ieś  T r z y 0j”e r „ 
między S*czem a  Bobową. •> [ l ? - 1 - 3 i
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